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99Pauza u we Francji
f O c f  w l d z s n e g o  h o r & s p a n d l e n i a }

J-aryż, w  kwietnik.

Oi)t'uu' c/kres ptrzadwyŁmCity, któ- 
jvm u odipow-.utda osłabienie działalno 
m i <wewn.!.ziio-polit/czii,€j, izw»HTy 
M'Dt ogólnie w l*atryzu okresem t. zw. 
,jpiHśiy‘ Tak  bowiem zdefiniował 
p n  ai i er Bftum w czasie swego prze- 
łnói.Yiemia w St. Nazaine fazę, w kłó-
ri'j rzjjri ni;-'tie.Dip WnokW" dr4 pHr.?'
nn-nlu żadnych projokiów  nowych re 
fo im  społecznych, ogii anicżając się do 
zastoserw >7i i a w praiktyce i skonsolido 
wiania' juź-uchwalonych ustaw. Rów ­
nocześnie jodlnałk' prem ier zapowie­
dział zmianę polityiki finansowej rzą 
du w  sensie zahamowania dotychcza­
sowych tendoncyj do ustawicznego 
powiększania wydatków i powrotu 
d  , koncepcji równoważenia budżetu. 
Z  tego powodu prrawiea nazywia rło- 
iliw ie  dbecny okres NE,P‘em premie- 
rf Rhrma. praynac <w ten sposób pod 
kreśli* żer/.ąd 'udatsię do Ganossyka 
p iliiło fąc przed osławiony „murem  
pieniiądza1' i w t  zvw'InjownTivrni ..200 
ródy‘rr*!Tji“ , (posiadaczami naiwnfŁ- 
•czyrh udziałów v ' Ranku Francji.

Rząd nie s^apm iłował jednak na 
prawo. O ile zajgraża mu bowiem i- 
siotne niebezpieczeństwo kapitulacji, 
to przychodzi ono raczej z lewej sliri- 
» "  i to puiz nie izby, ale od osławionej 
Gesżate” , t j- Konfederacji Generalnej

P ra cy “ , łączącej wszystkie związki za 
v. ixLowe. Isb dnie „Ceżete , po osiąg- 
e.ięciiu imponującej cy fry  5 m ilionów 
C/łomków, slaira się przejść z terenu 
czysto zawodowego na teren poiiiycz 
ny Zarzuly praw icy iż kierownicy 
Konfederacji usiłują wyw ierać nacisk 
na urząd kiryją w  sobie w iele prawdy. 
W ystarczy przytoczyć dwa fakty; 
przed dwoma tygodniami m niej w ię­
cej, kierownicy zw iązku syndykatów 
okręgu paryskiego udali się do prezy 
diu/m rady minuitrów, aby domagać 
się rozwiązania „ lig  faszystowskie.!”  
t j. „francusk iej partii społecznej”  | 
płk de la Rocąue. Drugim, niemniej 
znamiennym faktem było wysunięcie 
przez związek rohouiSków budowla- 
ii) cli p ro jek tu  przymusowej pożyczki 
od majątków, których wartość prze­
kracza pół m iliona franków, celom 
sfinansowania pi ograniu w ielkich ro ­
bót puiLrlicznyteh w o/kręgu paryskim. 
Pom im o poparcia tej koncepcji przez 
radę naczelną „Ceżete”  rząd stanow­
czo sprzeciw ił się^tenm projektowi, 
który jest sprzeczny z nową polityką 
finansową gabinetu Podobnie pre­
mier Bhim  odrzucił żądania związku 
syndykatów olkręgu paryskiego w 
sprawie rozwiązania partii społecznej 
de kr Rocąue oświadczając, że spra­
wa ta znajdluje się w toku postępowa­
nia sądowego, a więc jedynie władze

sądowe mogą wystąpić z odpdwiedni 
mi wnioskami. M inio to sama d-e-mar 
clie związku syndykatów wywołała w 
sferach finansowych fatalne w rażenie 
i spowodowała gwałtów ną zniżkę 
wszystkich papierów francuskich i po 
życzek państwowych na giełdzie pa- 
lyskiej. Skorzystali na lym  finansiści 
angielscy, którzy zakupili w c'za»ic 
,;ł.alssy“  ogromne ilości papierów po 
niskich kursach, i odsprzedali je w  
killka dni później Paryżowi, oczywiś 
ci o z dużym zyskiem

Sikoro już jesteśmy przy spraw ach 
giełdowych to trzeba zwrócić uwagę 
na jeden, niezwykle clia-rakterystyczr 
ny fakt: na zarzuty czynników oficjał 
rych  i party j. finansowych, iż trudna 
sy luacja skarbu francuskiego jest wy 
nikiem akcji „nmiru pieniądza”  i spe 
kulatcji na zniżkę frpnka —  organy fi 
nansciwe zaczynają wykuwać zarzut 
że spekulacją zaczynają się trudnić, 
obecnie już nie osoby .prywatne, ale 
właśnie rządy- Na poparcie tej tezy 
Organy finansowe przytaczają stano­
wisko rządu amerykańskiego i angiel 
skiego wobec ostatnich pogłosek o po 
więk.,zeniu wartości dolara w słoisun 
ku do złota, twierdząc, że oficjalne 
demon li w tej sprawie były umyślnie 
z redagowane iw ten sposób, by litr/y 
ińnć per-s-ne wątpliwości, a przez to 
wywołać obniżenie cen surowców.

.. órych ustawiczna zwyżka zagrażała 
r.oiwyni „boomem i kryzysem ekono­
micznym. Ihasa francuska twierdzi 
wreszcie, i z. oishiśinia taktyka francus- 
b .ego funduszu Wyiówinaiyczego, połę 
gająca ńa: loknowa.iiiu widma franka, 
może być również interpretowana ia 
kr operacja polegająca na z.Awpylwa- 
ńiu i ranków  pó niższym kurde i od 
rprzedawainiu ich ph 'wyższyini.^Jak 
kolw irkby było faktem jest jednał?, 
że w aika z „murem  pieniądza”  i śp-c- 
kulacją straciła ostatnio na sile, naj­
pierw z powodu uirzyim ijącej sfę od 
czasu 'wydarzeń w Clichy słabej ten 
d inc ji na giełdzie i.ninktóre papiery 
straciły około 25 prec.), a'-potem’-z pv> 
wodu sukcesu p< żyrzki w-wnętrz ń ej 
ńą obronę ptąńśHża, która została po 
kryta w ciągu jednego' dnia:

Nciwa 'palnika' finrtnkowa rządu 
nie przyniosła jcdmaik pełnych rezmta 
łów, gdyż prawie nazajutrz, po triwm 
falnym  pokryciu pożyczki nastąpiły 
tragiczne'wydairzóiiia w  Glićhy, które 
wszystko przekreśliły. 'W ie le  zamętu 
wprrowafdziłn rćhvnież taktyka komu­
nistów, którzy, jók zawsze, chcieli wy 
ciągnąć dla siebie korzyści z niezado 
wolenia, jakie wylwołała nowa p1.)! i ły ­
ka finansowa rządu i incydenty w 
C lichv wśród rńais robotniczych. Zo- 
shrdii oni jednak zmuszeni przez pre­
miera Bhttma do publicznego podkre-

ś-enia owej solidarność, z rządem w 
t/asie debaty tw izbie.
■ Okres „pauzy” politycznej stał oię 

jednak przede wszystkim c/kresem 
dojrzewania różnych fermentów w 
łonie poszczególnych party j. W  pierw 
szyrc rzędzie zaznaozo lo się to w ło­
nie partu  radykaktej, gdzie kongres 
ffiłoćfczićży Carcaśsońne wyraźnie u- 
jr.wnłł że'mlodzi m dykali jednomyśl­
nie są za utrzymaniem dawnego pio- 
gramu eadykaiów w łonie frontu lu- 
Jów'ego’ przeciwstawiając się równo­
cześnie wszelkimi kompromisom ideo- 
w ydi z m aiksizmeni. Radykali op'j- 
w jidzieJ.1 się nie tylko za utrzymaniem 
Ińćtt śpoł'cyne.go, jak mi kongresie w 
l^.arrrtz. ałe również w n iezwykle sil­
nej form ić podkreślił} swój zaimaT m 
Jń omy hls obody zebrań i swobody pra 
f y  nie tytko w- srosunku do prób ich 
ograniczenia, idących od „praw icowe 
go faszyzmu” , ale także i sobie ansJo 
gicznych lendencyj „faszyzmu lewico 
wygo” . Ryło tc więc jasn- wystąpie­
nie- przeciiw akcji komi-unistow i ,,Ce- 
żelę”  zmierzającej do re./k» i- zania 
iTimcusikie j partii społecznej i uwięzie 
nia ipłk. de la Reięgu^a. Radykali sta­
nęli na stanowisku iż sprawiedliwość 
nie może być jednokierunkowa, że 
rur njoże ona pole^gać na tym. by ko- 
rimnistojn bvło wolno ta, eo jest me 
dozwiolone płk. de la Roccnie. W  ten

sposób kongres Garcas-s-cinne uinućmł 
postawę tych elementów partii rady­
kalnej, które są zdecydowanie przeci 
wne jialkimkoiliwiek ustępstwom wo- 
ht c skrajnej lewicy. Uchwał;, kongre­
su będą więc przede wiszę stkim domio 
słym argumciitem w .ręiku m inistrów 
radykalnych w stosunku do żądań im 
r,ych stronnictw frontu ludawęry 

Pra/wie rówmoczeiiie ,z iKoir.gresem 
Carcassonne odbywały się posiedźe- 
nka ranly naczelnej partii socjalistycz­
nej „SFIU. Okazały om również, że w 
partii przeważają nasfroje przeciwne 
wszeikhn zbyt daltfko idącym  posunię 
ci om i te elementy, które w speis>)b 
niedopuszczalny Iwyst-jpowaly prze­
ciw  niiiniiotr -m socja .stycznym, kró- 
tykn jąc działainość rządu i prenii-era, 
zostały wykluczone z partii. W  tym 
samym więc momencie, gdy radykali 
opowiedzieli się za obroną ładu i swo­
li o u republikańskich, socjaliści pod­
kreślili również swe um iarkowane 
lendenćjc przez zlikwidowanie d>zia- 
fc ii naści skrajnie lewi-go skrzydła par 
tii t zw. „lew icyr relw ohKyj.ie j” . Jest 
ło jednym więcej dowodem zaakcep­
towania ..murzy" premiera IMunca 
jirzes MicmRstón- i irad.vkałów, a za- 
r;ez*-m erziiaką osfitncgc odprężenia 
politycznego, które trw ać będzie 
przez oały okres wystawy światowej 
w Paryżu.. J- Brzęt ov,ski.

5udecznle przyjmuje; Rumuni
ministra Becka

U K R O L a .
B U K A R E S Z T  (Pa l). K ról Karo l przy 

>ął dziś w południe .ministra spraw za 
graińdznycih Józefa Becka na dluż- 
* tej audiencji. Karm owa kró la Karo  
la  z m inistrem Beckiem  przefcroctcyła 
ram y protokółu, stosowanego w  po­
dobnych wypadkach, i nosi „a barder 
» 'rde ,zny  etiarakter.

P o  audiencji kro i Karo l podejmo­
w a ł miiusu-a 1 • eita śniadaniem w  pn 
lacu kró*ewskim na Galca \ ictorit-,. 
W  śniadaniu Wzięło udział 42 o s o b y .  
Przybywającego do pałacu królews­
kiego m inistra Becka pow itała warta 
lKmo-rowa gwardii ikroelwskiej z or­
kiestra w uiaiowDiczyeh galowych 
mundurach, oddając honory ojsko- 
w e . M in isha Rintka po powitaniu 
w jirowadŁił do salonów krołewrskicb 
marszałek dworu Urdarcauu. P o  dłuż 
s/c j rozmowie z .królom K iu  olem, kto 
ra odbyła .dę w cztery iKiry, r o z t o c z e  
h ) się śniadanie.

Przed rtukidanieui unii. Beck przed 
staw ił kroiow i człumków delegacji 
polskiej, .'suiadanic, które odbyło sie 
wedmg (wysokiego protokołu, wizięli 
udzaał: następca trouu wielki książę 
M ichał, wszyscy członkowie rządu na 
czele z premierem Tatarescu i  m m . 
spraw zagianicznyim kntonescu. mar 
«załek senatu LapeJatu , auarszałek iz 
by poselsłi iej Saveanu- W  smadaniu 
wzięły również (udział panie. Ze stro 
ny polskiej |Obeta»e byli: pos. it . P .  
Arciszcw ski w. małżonką, attaclic wojs 
kow y p łk  Kowalewski z małzzmką, 
naczelnik wydziału prasowego MSZ. 
Skiwski. zasicpea naczcinika wydzia­
łu wschodniego M SZ. Zażułiński, 
nacz. Yctulani, radea poselstw a P o n ir  
skl i  sekretarz osobisty jniinistra Sta- 
rzenski. W  obszernej sali jaualucj 
ram n i królewskiego ustawiony był 
długi stół, pięknie udekorowany stor 
czykami. Po  sisalku rasiadł k riil K a ­
rol w mundurze marszałka kawalerii 
». orderem „Y ir tu ii MilMari”  i Kdzua- 
kam i orderu ..Oria Białego". Po pru 
wei stronie króla zasiadła tp. Jadw iga 
Becków a. po lewej małżonka premie 
ra  rumuńskiego p. Aretia Tatarescu- 
Na pczenw kró la, po drugiej stronie 
Jo b  zasiadł następca trouu w ie lk i 
Książę M ichał. Po praw e j stronic k ró ­
lewicza M ichała zajął miejsce min 
Beck po iewej irreinier Tatarescu. 
Kr-b n Micha* ntirany ibył w mim 
d - podoficera szkoły kadeckiej.

Po śniadaniu odbył się cercie, pod 
era* którego kroi Karol prowadził o- 
rywiom ropniowy z członkami dełe- 
R*eji polskiej. .Nastennie goście (zwie­
dzili pałac królewski, poczerń mini- 
stei Beck odjechał do swoich aparta­
mentów. odprorwadzony przez mar

szałka dwora z '• honorami wojskow y- 
mi.

B l/KA lBńNZT (Pat). Minister Beck 
przyjęty będzie przez króla Ka io la  po 
raz drugi na audiencji w dniu julrzej 
szym.

B U K A R E S Z T  (Pat). M inister Beck 
odbył dziś po południu konferencję z 
iiiinistreni spraw zagranicznych Anfo 
neseu. Konferencja ti*wała około pół­
torej godziny i  dotyczyła spraw poli- 
tycznych-

B U K A R E S Z T  (P a ł). Dziś przed po 
łiidnicm  m inister Beck złożył wizytę 
prem ierowi Tatarescu, który następ­
nie rew izytował polskiego ministra 
spraw izagraiiieznycli.

BU K A R I1 SZ T  (Pat). M inister spr. 
zagranicznych Beck udwh-dził dzisiaj

siedzibę koła polskiego im. Adama 
Miekic-w icza iw Bukareszcie.

Jest lo (Oiganizaeja sit upia ją en Po 
laków, mieszkający ciii w stolicy R u ­
in miii.

O B IA D .
B U K A R E S Z T  (Pat). Dziś o  godz. 

20,30 minister spraw zagranicznych 
Antcnescu w ydał obiad na caeść m i­
nistra spraw zagraniezuycłi Becka z 
uoziałem rałonków rządu, poselstwa 
jaiLskiego i delegacji polskiej,

W  czasie obiadu ninister Antouc 
seu wygłosił przemówienie, na które 
odpow iedział m inister Beck. IPo ołiic- 
dzie odbył się w  salonach ministerst­
wa spraw zagranicznych w ielki raut 
z udziałem przedstawicieli kół poliły 
c/nych. wojskowych, naukowych, 
prasy i t- p.

Inspekcia Premfera w Łodzi

W łos5 upaństwowili stocznie
MEDIOLAN, (Pat). Dekretem królew­

skim zostały upaństwowione stocznie wło­
skie o kapitale ponad 100 milionów lirów, 
w których dotychczasowy udział państwo 
wego instytutu odbudowy przemysłowej 
„tri" nie przekracza 50 procent kapitału 
zakładowego zaliczono do men stoczni 
„Ansaldo" w Genui z kapitałem 150 miln. 
lirów, stocznię „Odero - Terni - Orlando” 
w Genui z kapitałem 125 mlin. lirów i

adriatyckie „Canflerl Riuniti" w Trlełcle z 
kapitałem przeszło 100 miln. lirów.

Akcje wspomnianych spółek muszę być 
złożone do hanku Włoch w ciągu dwóch 
tygodni. Właiclciele otrzymają za nie na 
leżnofć podtug przeciętnych nutowari 
giełdowych za okres od października r. 
uh do chwili wejłcia w życie dekretu. 
Mają ani prawo pobrać za dwie popried 
nie akcje jedną nową.

WARSZAWA, (Pat). Prezes raay mini 
strów i minister spi. mewr.ętrznych gen. 
Srawoj Skłedkowski w towarzystwie woje 
wody Aleksandra Hauke-Nowaka puepra 
wadził w dar. 22 kwietnia rb. inspekcję 
na terenie m. Lodzi oraz powiatów brze 
zińskiego, łódzkiego, łaskiego, sieradzkie 
go i piotrkowskiego w woj. .łódzkim.'

Inspekcja była połwięcona zbadaniu 
w poszczególnych miejsowoiciach rozmiń 
rów zatrudnienia oraz zarobków robotni 
ków.

W pow brzezińskim na drodze Ło­
wicz —  Łódź pod Bartosze-wicami badał 
p. premier wysokość zaroDkow I ilość dni 
: zatrudnienia roootniKów przy tłuczce ka 
mieni i budowie nowej drogi Łowicz —  
Łódź.

Zarobki dziennie robotników w zaleź 
nosci od rodzaju wykonywane) pracy wa 
hają się w granicach około 3 zł. Pracują 
oni w turnusach tygodniowych.

W  Zgierzu po odbyciu konferencji z 
prezydentem miasta, p. premier zwiedził 
teren ofiarowany pizez miasto na FON., 
na którym w najbliższej przyszłości mają 
stanąć koszary wojskowe. Pozwoli to w 
okresie budowy zatrudnić większą Ilość 
bezrobotnych.

W  lesie pod Zgierzem p. premier in 
leresował się pracą zatrudnionych tam 
przy sadzeniu świerków 92 bezrobotnych 
—  zarobki Ich w /noszą 3 zł. dziennie, 
pracują oni w turnusach tygodniowych.

Na ręce prezydenta m Zgierza p. pre 
mśer pozostawił 330 zł. do podziału mię 
dzy rodziny najbiedniejszych.

W  codzi p. premier zbadał budżet 
a w szczególności pozycje przeznaczone

na zatrudnienie bezrobotnych oraz wystu 
chał spraY/ozdania o projektowanych ro­
botach publicznych.

Następnie p. premier zwiedził zbior­
niki wody nowobedujących się wodocią­
gów łódzkich na Budach Stokowskich 
oraz jednocześnie zapoznał się z całok 
ształtem budowy wodociągów i kanaliza 
cji miejskiej.

W  konferencji ze starostą oraz pie 
zydentem m. Pabianic p. premier tarerc 
sował się przede wszystkim robotami 
miejskimi oraz sprawą zatrudnienia bezro 
botnych i cenami cegły. P. premiei 
stwierdził, że ilość zatrudnionych w Pa­
bianicach przy robotach miejskich bez­
robotnych jest zbyt mała I że ilość tę na 
leży w miarę możności w najbliższym 
czasie zwiększyć. Następnie p. premier 
przeprowadził Inspekcję robot brukars­
kich przy ut Pustej w Pabianicach. W  
rozmowie z robotnikami zatrudnionym! 
przy robotach ziemnych i pracujących 
akordowo p. premier stwierdził zbył duze 
odcnyienie zarobków wahających się w 
granicach cd 12 co 24 zł. za tydzień pra 
cy. Sprawę tę p. premier polecił zbadać 
i ustalić przybliżoną normę zarobków.

W  Zduńskiej Woli p. premier dokonał 
inspekcji na robotach keiomarskich i w 
rozmowach z robotnikami informował- się 
o ich zarobkach.

Hiyiouska księżna

i

Żona raaży Sarawoku, sdyna bi**a księi 
na hinduska, po--az pierwszy w swem ży­
ciu przybyła od imerylci, skąd uda s ę 
na koronację dc Angl.i. Księżna z pocho 
dzenia Angielka, ,'e;ł jedną z najbogat­

szych kobiet świata.

Rozmowa Mussolfniego 
z Schuschnrggiem

■ywW

/ V «  f r o # ł C f « ?  p ó ł n o c n y m  w  H i s z p a n M

u

-  t j

Auto pancerne z armii DÓ'nocnej gen. Franco wśród ruin miasia Ochandiene

WENECłA, (Pat). Agencja Stelani po­
daje następujący oficjalny komunikat z 
rozmów Mussolinlego z kancierzem 
Scnuschniggiem: ,

Szet rządu włoskiego oraz szet rządu 
austriackiego przeprowadzili w czasie 
spotkania w Wenecji rozmowy, nacecho 
wane serdeczna przyjaźnią, łączącą oba 
kraje W  czasie tych rozmów poddano 
zbadaniu stosunki, łączacc Włochy i Au­
strię z innymi państwami, oraz zagadnie­
nia, interesujące bezpośrednio oba kraje. 
Mussolini i kanclerz Schuschnigg stanę, 
dziii z wielkim zadowoleniem identycz­
ność poglądów obu rządów i porwierdziii 
przy tej sposoonosci zasady, będące pod 
stawą ich przyjaznych stosunków. Stwier 
dziii oni zwłaszcza raz jeszcze dodatnie 
rezultaty stosowania protokółów rzym­
skich odbywającego się w zupełnym po 
rozumieniu z Węgrami i wyrazili wiarę, że 
współpraca ich posłuży do zacieśnienia 
węzfów przyjaźni między Włochami i Au­
strią. Wyrazili oni prócz tego pewność, 
że współpraca ta doprowadzi do wspólne 
go celu, którym jest stworzenie warunków 
do uregulowania problemu naddunajskte 
go.

Mussolini j kanclerz Schuschnigg są 
przekonani, że uregulowanie to nie może 
być ziealizowane bei czynnego udzia­
łu Niemiec. Są oni również przekonani.

że prorokoły rzymskie, krore stoją otwo 
rem również i dla Innych państw naddu- 
najskich na warunkach, które zostanę usta 
lone w miarę możliwości, zarówno jak I 
układy, zawarte w ubiegtym roku przez 
Austrię i Włochy z Niemcami, oraz w.e 
rzric ostami układ wfosko-jugosłowiańskl 
są zdolne zapewnić korzystny rozwoj sy­
tuacji w Europie centralnej zr .owno w 
in eresie krajów, biorących udział w tych 
układach jak i interesie ogólnego poko 
ju Europy. Kanclerz Sct.uschmgg wykorzy 
stał tą sposobność do gruntownego zba 
dania r Mussounlm prawy stosunków go 
spodarczy-h w.osko austrlackich
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ESruga .'■or^ijca łons^ytucfi 
kwtetni n we]

W A R S Z A W A  'Pat). Dziś, ja lo  w 
drugą rocznicę podpisania usfciwy kon. 
stytncyjn j z di ia 23 kwietnia 1933 r. 
odbyła się uroczystość złożeuia 
wieńców na stopniach pałacu belwe 
derskiego przez Prezydenta R. P. i do 
sto jn i k ó w pa lis t wo w vch.

Przed godz. 13-tn zgromadzili się 
na dziedzuicu przed pałacem belwe 
der skini p Marszałek Śmigły Rydz, 
p. premier gen. Sławoj Składkowski, 
marszałek S e n a tu  Pry stor. marszałek 
Sermu Car. pp. mmistrowie, prezes 
N iK . gen. dr. Jakub Krzemieński, 

tw szv prezes sądu najwyższego Su 
n iivd , wicemarszałkowie Senatu i 

‘ nu, podsekretarze stanu, gene.rali 
cja senatorowie t posłowie oraz wyżsi 
urzędnicy pań -twuwi.

Przed pałacem ustawiła się kompa 
ni a chorągwiana wojska.

O godz. 12 przybył do Belwederu 
Pau  Prezydent Rzeczypospolitej, pe 
w itany hymnem narodowym

W  chwilę po przybyciu Pan Pre 
zyacnt R. P. przy dźwiękach hymnu 
narodowego złożył na siopniach pała 
cu belwederskiego wieniec laurowy, 
przepasany" wstęgami o barwach na 
rodowych.

Następnie złożył wieńce marsza 
łek Senatu Prystor i marszałek Sejmu 
Car. ■' — -

Po złożeniu wieńców Pan  P rtz y  
dent R P. oraz obecni na uroczystoś 
ci dostojnicy wpisali się do specjalnej 
księgi, wyłożonej w pałacu belweder 
skini.

Na stopniach pałacu belwederskie 
go złozyli rówmeż w ieńce. prezes N [. 
K  gen dr. Jakub  Krzemieński i pierw 
szy prezes sądu najwyższego Supińs- 
ki.
M O I M a B H H B B M a n W H

G o ś c ie  z a  Ś lą s k a  O p o ls k ie g o
w Wiln!*:

dniach zwieddł studio ■ aciiowe w Berli- 
ni« skąj nadawany był koncert ku jczcz a 
niii ‘jO-ej loczmcy Uiodzin kompozytora 

niemieckiego Wilhelma Rode.

O iO'e ks a'K, .,ą najlepszymi [
przyjąć ói ni czlo-ż (

PC. żKtamfoth J
i I f„NOWOŚCI

Wypożyczalnia Ksi^Zek
W ilno , Jag iellońska 16 H

t Kiasycznr. lek ura ro^ości, caul<o#'i . 5 i"1# oocych ięzy .*ch. >
3 C.i v i na od 12—  1 >.
J  W ł rimki Orrwjte.nne

N i ~h okna m ówi ci a waszej ofiarno­
ści. —  Kupujcie nalepki na D ar N a­
rodowy 3-go M aja. —  Nabyć je moż­
na: 1) ta Biurze P. M  S. —  ul W i­
leńska 23 ia . 9, tcl 21-35; 2) w  t  -mie 
W i. Borkow ski —  M ickiew icza 5, tel. 
3-72; 3) w Księgarni Sw. W ojciecha 

—  Dom inikańska 4, lei. 8-45-

I
Wczorajszym  rannym pociągiem 

przybyła  do W ilna  wycieczka na- 
is-ryeh rodaków ze Śląska Opolskiego 

1 w liczbie ftkcilo 200 osób.
M iłych gości na dworcu pow itał 

komitet przyjęcia wycieczki, /organ 
zowńiny z Towarzystwu' Pom ocy Polo 
r i i  Zagranicznej oraz groaia pań K o ­
mitetu- Zblokowanych Organizacyj 
Kobiecych w W ilnie.

O  godz. 10 uczestnicy wyciecz-ki 
byii na uroczystej Mszy śvv. w Ostrej 
Bram ie, jaką celebrował J .  E- Arcybi 
jkup Jałbrzytkowisld, puczom wygłosił 
do zebranych podniosłe kazanie.

Bezpośrednio po nabożeństwie Po 
* lacy Śląska Opolskiego złożyli 

b dci Sercu Marszalka Piłsudskiego 
ra  oinentarzu Ross*, składając u mau 
zeleum piękny wieniec.. Na szarfach 
wieńca w idniał .napis „Sercu serc poi 

I ikięh —  Po lacy  ze Śląska Onoiiskie-

go“ . Podczas składania hołdu oni iest 
ra odegrała iiym narodowy i „Piertw- 
s/ą Brygadę'1.

Wieczorem goście byli w  teatrze 
na Pohulance na przedstawieniu „M a  
zepv Juliusza Słowackiego.

W  SrriTf dzisiejszymi w godzinach 
przedpołudniowych -wyciecz!! ow icze 
pod fachowym przewodni i-ctwem Zwią 
zku Propagandy Turystyk i zwiedzać 
będą W ilno  i okolice

Po  południu o god*. 18 goście bę­
dą Uv Ostrej Braniu, na nieszporach, 
jak ie  odprawi ks. bi-sknp Miclialkie- 
wicz. poczerń u J/ ieh  i>1 og(ahawieńsi- 
w a

M godzinach wieczorowych kom i 
t>-[ przojim i,\ac bądz-e vyycioc/.kę ber 
hicł’--'' w salonach Kuratorium  Okręgu 
Szkolnego.

Odiaizd Polaków ze Slątska Onols- 
.eto do War.szjrtwy nastąpi w  niedzie 

1 • rano.

Pogrzeb ś. p. prof. Wąsowskiego

WITOLD KC OPACKI
pracownik Państwowego Banku RoFnego, PeowiaK, 
Ochotnik W. P., odznaczany: „Medalem NiepadiegłóSci", 
„Polska Swemu Obroficy" oraz odznaką „Ofiarnych**,

zmari dnia 22 kwietnia r. b. w wieku 34 lat.
Mabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 24 b. m. o godz. 9.30 

w kościele iw . Jakuba. Ekspurtaeja zwłok do grobu rodzmneqo na 
cmentarz św. Piotra i Pawła odbędzie się dn. 24 b. m. o g. L6-ej. 

marły był gorliwym i oddanym naszej instytucji pracownikiem 
Cześć Jego Pam ięci!

DYREKTOR I PRACOWNICY 
Państwowego Banku Rolnego 

Oddział w Wilnie

•■'TAa

0 muzyce symfonicznej w Wilnie

Wczoraj o godz. 10 rano w koście 
le sw, Jana  odprawione zostało na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś 
p. prof dra Tadeusza Wąsowskiego, 
po czym nastąpił pogrzeb na cmen 
tarz Bossa.

Trumnę ze szczątkami ś p prof. 
Wąscwskiego ustawiono w kościele na 
katafalku, który tonął w  j powodzi 
wieńców i kwiatów Św iątynię wypeł 
n iły  tłumy znajomych i przyjaciół 
Zmarłego. Obecny był cały Senat U. 
S. B. z J.  M. Rektorem prof. dr Stanie

wiczem na czele, delegaci róznyxli to 
warzystw i organizacyj w  których 
Zm arły brał czynny i bardzo żywy 
udział. k

Po skończonym nabożi listwie tru 
mnę z zwłokami zmarłego profesora 
wzięli na bańki koledzy, ustawiając ją 
na specjalnie wzniesionym podium 
przed gmachem kościoła na ariędziń 
cu Piotra Skargi. Wygłoszono szereg 
przemówień. Pierwszy głos zabrał J. 
VI. Rektor USB. prof. dr. Staniewicz

Były król Bułgarski Ferdynand w tych “rremó*lenie J. M. Rektora Staniewicza
Drogi, nłeodiałowany Kmego ?*»feiorze 

Wąiowsklt
Kiedy w ubiegłym roku akademickim 

skłacDłeś na moje ręce uroczyste ślubowi 
nie na wierność naszej starej Wszechnicy, 
czy mogłem był wówczas przypuszczać, 
ta tak rycino spadnie na mnie ootesny 
obowiązek — żegnania Clę w tych m> 
ractr na zawsze.

Czyi mogłem wtedy przypuszczać, że 
w pełni rozkwitu sit męskich przerwiesz 
snę bujnę i twórczą pracę i w dniu cudów 
nego chcć rozpłakanego wileńskiego 
przeowiośma opuścisz nas na wiek), Ty

kiory tyle jeszcze miałeś planów, zamie­
rzeń i pragnień i tyle, tyle możliwości do 
Sch zrealizowania, ttiezoaoane są jednak 
wyroki Opatrzności i stłumić trzeoa sło­
wa, Które ze ściśniętych skurczem bólu 
piersi cisnę się dziś na usta. Dlaczego! 
Dlaczego opuściłeś nas właśnie Ty, tak 
biirJzy wszystkim potrzebny!

Urodzony na słonecznym Pooolu, wy 
chowany w Kijowie, jak tyle, tyle jasn/ch 
duchóar Polski, dążyłeś na północ do ci­
chego Wilna, rozumiałeś bow,em dobrze 
jego wielka ’o!ę dziejowa —  jako Znicza 
Ducha Polskiego, tndygenat wileński zdo 
byłeś odrazu twardą służbę żołnierską, a

Hołd dzieci dla Pana P/ezyiienta RzpUtel

i pogłębiłeś go potem latami twórczej, wy 
tęźonej i owocnej pracy, zarówno nauko 
wej, jak I 'ekarskiej, gdy niosłeś pomoc 
cierpiącym naszego miasta i ziemi i ocle 
rateś wiele łez, które dziś znowu z żalu 
i wdzięczności popłyną z pod niejednej 
męskiej nawet powieki.

Miłowałeś młodzież —  to też poświę 
c-złeś swe siły na zwalczanie jej najwięk­
szego wroge gruźlicy i to zarówno w swej 
pracy zawodowej jak i społecznej. Byłeś 
bowiem nietylko lekarzem i naukowcem, 
byłeś społecznikiem, wiaźliwym na każd>* 
oolę I niedolę ludzką.

W  strudzonym sercu swym nie miałeś 
jadu nienawiści, kochałeś Polskę r.ade- 
wszystko, wierzyłeś jednak, że tylko z mi 
łości poczęta twórcza praca Ojczyźnie na 
szej może zzpewnić wielkość I szczęście.

W imieniu Uniwersytetu Stefan. Bato­
rego któremu wiernie i ofiarnie służyłeś 
przez ostatnich 12 lat swego życia skła­
dam Ci hołd i podziękę za Twój ofiar­
ny trud, zaś w imieniu Twych kolegów 
i przyjaciół chciałbym umaić Twe śmier­
telni wezgłowie wiecznie żywymi kwiata 
mi naszych uczuć, które niech Cię ukoją 
ao snu wiecznego i zawsze będą z Tobą.

Czość Twej Pamięci!
Następnie przemawiali: dziekan

wydziału medycznego prof. Ililler, 
prof. Pelczer z ramienia Izby Lekar 
skiej, w miien-u lekarzy otolaryngolo 
gii dr. świerzyński oraz dwóch stu 
dentów słuchaczy ś. p. zmarłego pro 
1’eso.ra. Przez wszystkie przemówienia 
przćbijała serdeczna nuta w stosunku 
do osoby Zmarłego. Podnoszono Jego 
zalety ducha i charakteru. Jego bez 
interesowność w niesieniu pomocy 
chorym i cierpiącym, wiedzę i hart.

Po smutnej tej ceremonii, która na 
obecnych w yw arła ogromne wrażc-me, 
trumna ze szczątkami ś. p. prof. W ą  
sowskiego raz jcs/.czc Spoczęła na bar 
karli profesorów, którzy ustawili ją 
na przybranym w kw iaty x zieleń ka 
tafalku Złożono mnóslwo wieńców 
od Uniwersytetu, różnych towarzystw 
i organizacyj.

Kondukt żałobny na krótką cliw i 
!ę zatrzymał się w Ostrej Bramie, 
gdzie przed Ciidoyymym Obrazem Mat 
ki Boskiej Ostrobramskiej odprawio 
no krótkie modły.

Na cmentarzu Rossa wyrosła jesz 
< ze iedna mogiła zasłużonego profoso 
ra. Na grób posypały się grudki zie 
mi rzucane rękami przyjaciół i znajo 
mycli. Niech mu ziemia wileńska, któ 
rą ukochał i dla kfórej pracował hę 
dzie lekka (es).

W  bieżącym sezonie muzyka symfo­
niczna w Wilnie skuoiła się wyłącznie w 
mjrach rozgłośni wileńskiej, skąd w co 
miesięcznych odstępach transmitowana 
jest na fali ogólnopolskiej, jako audycja 
Wileńskiego Klubo Muzycznego. Oparcie 
się o Radiu zapewnia opiekę finansową, 
nieodzowną w warunkach obecnych, tym 
konieczniejszą, iż brak sali koncertowej, 
nie pozwaia w planowym rozwoju orkie­
stry liczyć na oddźwięk szerszego społe­
czeństwa —  słuchaczy, kłórzy jako od­
biorcy mogliby się siać pomocą zarówno 
materialną jak momentem dopingującym 
jei rozwój

To też z natury rzeczy sprawozdanie 
z koncertu symfonicznego jest dla więk­
szości odb:prców kroniką krytyczną wy­
darzeń radiowych. Niemniej przeto wario 
na tamach czasopisma ogólnego omówić 
ostalni koncert z dnia 20 kwietnia. I !o 
z oaru względów.

Program wypełniła muzyka symfoni­
czna w przeważnej mierze klasyczna i 
wspóiczesna pnd batutą Stefana Lidzkie- 
go-' tedzińskjegp, Rozpoczęta-koncert u- 
weriura do opery „Flis" Moniuszki Rzad 
ko grywana ma cechy świeżości tym bar­
dziej, ż uzdolYenia orkiertrac/jne Mo-

Wszystkim ,Tym,‘ kłólzy «• ciężkiej 
chorobie ś. p. Męża mego i’rof. Dr. 
Tadeusza Wąsowskiego udzielili Mu po 
mocy, a więc: Ks. Pirof. Dziekanowi 
Sw Lr sk i emu i Ks. Kanonikowi Sperskie 
mu, P. Pirof. Januszkiewiczowi, P. P. 
D roni Jabłonowskiemu, Waszkiewi­
czowi, Dunin - ilarkawieżowi, Hagiń- 
s-kiemu, WuJkowyskienm i Gierlcmu 
oraz Tym, klórzy w przebiegu Jego 
ciężkiej choroby z poświęceniem pel 
nili przy'Nim nieprzerwanie dyżury Ic 
karskię, a zwłaszcza p p Asystentom 
Kliniki Wewnętrznej i Otolaryngolo­
gicznej U. S. B., P. P Lekarzom Towa 
rzystwa Przeciwgruźliczego, wszyst­
kim pozostałym Kolegom i Przyjacio­
łom Zmarłego za Ich .serce, jiomoc fa­
chową i ojiiekę, klórą Mu dawali w 
tak ciężkich dla Niego chwilach, co 
niejednokrotnie Zmarły z najwyższym 
uizna-riieni wspominał, iak również sio 
stroni Grewcewej i S1 a sz. k i-ew i oz c i wnie 
za ich -troskliwą i wytrwałą opieke 
składam tą drogą serdeczne podzięko 
wanic i Bóg zapiać. Zona

Wszystkim, tolórzy oddali ostatnią 
przysługę ,ś. p. Prot. Dr. Tadeuszowi 
Wąsowskienju, a w szczególności: Jego 
Magnificencji P. Hektorowi Maniewi 
czowi, Senatowi U. S I?., Dziekanowi 
Wydziału laTnrskiego, Ftsdric Wydzia 
h wej. Pi zed-siawicielom Towarzystw 
Naukowych i Mowa r zy-sz e ii-A ka demie 
kich oraz Wszystkim Kobgom, Przy­
jaciołom i Znajomym Zmarłego składa 
ją tą drogą scrdeczjie Bóg zapiać

Zona, C.orcczka, Siostra, Iłraela, 
Kratowa i itod/ina.

j niuszk-i są całkiem niesłusznie niedocenia­
na. Dalszym utworem był koncert forte­
pianowy F-dur Handla Wykonany przez 
solistę tego wieczoru Stanisława Szpmal- 
skiego był rewelacją nlegranego dotąd 
w Wilnie utworu, mającago wszystkie ce­
chy wieikiugo talentu Handla: zwartą 
budowę i piękną tematykę. Wykonanie 
Szpmalsk.ego dało osiągalne maksimum 
precyzji wyrazisłości, stwarzając rzecz w 
każdym calu stylową, okaz prawdziwa 
szlachetnego klasycyzmu

Kto wie wszakże, czy dou koncertu 
! nie spoczywało w innym numerze: w pter 
i wszym wykonaniu koncertu łortop.anowe 

go Witolda Rudzińskiego Miody ten 
kompozylor, znany zresztą już Wilnu z 
poprzednich swych kompozyeyj kameral­
nych dał tym razem koncert, który test |e 
go dyplomową pracą, wykonaną w W i­
leńskim Konserwatorium Muzycznym im 
Karłowicza Utwór len ,e$t dalszym eta­
pem w rozwoju talentu Rudzińskiego Jest 
śmiałym stawianiem problemów * udafnym 
ich rozwiązywaniem w ołfaszczyznie dn-, 
nej: zei nowatorskiej techniki kompozyeyj 
nej. budowa trójczłonowa koncertu ma 
zwłaszcza doDre cz- 1 i 3, oparte na b. 
żywej, tematyce i barwnie zorl lestrowa- 
n/m akompaniamencie orkiestrowym. W  
cz., 2 znać n,aiw.ęcej łamauie się z prze­
szkodami. Całość ma wyraźne indywidu­
alne oblicze i upoważnia do pokładami 
słusznych nadriei cc do dalsze, ewolucji 
kompozytora. Należy tez na tym miejscu 
sformułować gorący dezyderat, aby móg, 
Rudziński uzyskać właściwe warunki dl» 
swego kształcenia: chodzi o wyjazd za 
granicę i pobyt w prawdziwie muzycznej 
atmosferze. Stworzy to mc-ze lukę wstod 
dzisiejszych muzyków społeczników (jest 
powiew Rudziński kierowniLiem Szkoły 
Muzycznej w Święćianach i rzutk.m or­
ganizatorem ruchu muzycznego —  ale to 
są wszakże rzeczy ważniejsze.

Do życia muzycznego powołany zo- 
słał koncert przez Szpinalskiego. Artysta 
wykonał go z polotem i zwykłą sooie ar­
tystyczną swobodą techniczną, pokonywu 
jąc bardzo istotne trudności pianistyczne, 
którymi najeżony jest ten koncert.

Ponadto usłyszeliśmy symfonię D-dur 
Haydna. Mato grywana, należy do utwo- , 
rów odafniej doby i posiada trochę alu- 
zyzrt, których nie potratila uratować ar­
tystycznie trafna i pewna interpretacja Lt- 
dzkiego-Sledzińskiego. Koncert zamknął 
poemat symfoniczny L. Różyckiego pł. 
Anhelli .należący do najciekawszych ut­
worów tego kompozyrora

Te przydług.e uwagi pragnę zamknąć 
zapewnieniem, iż trud wyszukania anonsu 
przyszłego koncertu symfonicznego w 
wykonaniu wilonsk:ej orkiestry w pogra 
mach radiowych opfaci się z pewno.cią 
zważywszy dobór programowy i poziom 
wykonania. ntłk.
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Musi t3k było sądzono co Malw in 
ka i.rodcila sie pod szaro gwiazd-). 
Bo i na świat przyszła o> szarej godzt- 
nio w jesienny szary dzień i ojcan?: 
jt-j byli szare ludizi r.o nie n ia jo■ ani 

tżii}xh znajomości, ani protekcji, 
en: froterowanej podłogi w  kwaterze. 
1 dzieciństwo ,\h.iwinki byb ^zare ale 
)■; z jeden przyszed i rą wesoły, 
f  .łtiy <lzień — a było 11 pora k ie
t > zeszli sie dwie u roc ci: irnie-
(nny M aJw inki i ulkońei łem o,wszech 

i j izkoły. Bo to p- i tyko —
a sie tak 

“ szystkim nie 
a  ̂ k;:pifa pusz

iło „ ała podłoga a*- 
„  uii pocięli przycho- 
i koleżanlkt ze szkoły a 

feKBAKCJA i ł d MRśc* gościńcem: dali i ser 
■ t r u ł •'*’> WH-ana i szklan.?. broszka i 
perrum buteleczka a* jedtna 'foleżanka 
ofiarowała nawet malusinka. zgrabna 
mirteczka w p ięknym  wazoniku. Mai 
winka nigdj u siebie kw iatków nie

H # r ^ e c z 5fi a *6

nie w domu radka 
sinaglo co e
'oszed t.9 f> 

OL

m ’ała bo w ]^j szarym d-'mu wszyst 
ko było biedne i szare —■ znakiem te 
go aż podskoczyła z radości a piekr.ie 
podziękowawszy koleżance postawiła: 
wazonik na oknie, na honorowym 
miejscu. I przez cały w ieczór Malw in 
(Ka ciągle pa trzała na mirteczka a kie 
dy skończyła sie zaibawa i gości wrysz 
li —  ipodeszl t do kwiafeczka i pieści 
la jego dr bne, /ielone listeczki a mi-r 
teczka uiśuniechala sie bliszcząeerni 
ot-/.kami jakby chciała powiedzieć co 
u nowej gospodyni czi-ji sie eałkitn 
zlobrze...

Szetiia pora za poro. Minęło lato 
— przyszła jesień ;r z jo i jesienne kło 
pot\. Ńtalwinka' już od miesiąca szu 
kuła pracy ale wszystko było nada­
remnie- Poczynała już tracić nadzie­
ja — kiedi raptów nie dowiedziała 
sie cn do budki z papierosami potrze 
brtjo S|)r7edawezyni. Nie marudząc— 
duchim poleciała do budki i, za jrzaw 
.S7\ do strznclka. oibaczyła chuda, żół-

e.M ika kóbieJKu co siedziała o jiarszj 
In oda na  łukciu  i żałośnie patrzała nu 
u lica. Przyw itaw is/y sie legulam ie, 
Mr.ilw inko poczuła w yp y tyw ać  co? i 
ja k ?  A kob iu lka /arucltahi sic w  bud 
cc i tok p raw iła : „n.rsannpierw to ja  
m t w iem  — .elito ty jestasz! a wpuś­
c ie  ab y  K igo nie m am  ochoty a póź 
niejszo poro i alto jęfn ie m nie nad 
to pi zyjnn ly.ań taka iran tich a  bo 
t.i wam ly ik o  satuciwlryfei w głowie, 
a do roiboty 'was niem a! Ja  satna s/w.n 
czka jestem i w arendzie .budka tr/y- 
mam rnkt jesienno poro  roboty trocin 
podw aliło1 —  ztunkim tego niema cza 
fu  .wray lalbaifc siedzieć. W zjełu b y  ja 
ciebie żetb ty  podchodząca b y ła  —  a 
le. widza-, co ty odicko-wana dolu-/e —  
to ui-oży lobie nudiiKt tutaj Jięd z i!" Mai 
w .nka peczoł chwyta/: strach ale szwa 
czka Jakby zniiekb* tiawlii i dśNlaia:
„Nu, przynieś papiery to o-baczym
Płata- u -mnie —  13 zl. na m iesiąc i 
Siedzenia) ca ły  tydzień —  a jeśli dsobrn 
bedzisz to zł >t m oży i doloża!‘‘ Mai 
w inka p ickn ie pcKlziękowała i pobieg 
ła -z-ara po (t)#p3«ry a szwaczka dlugn 
Iirzypa-trywyała sic do k a w a łk a  /bitej 
unstry a tiareście w rm an n o l :tła: ,,ta 
d/.iewcz.yna— gpbulkn ma nic/ego —  
moży i podyn ii sie ruch w  budce".

I  znów oqiarła hnKla...

Ma-liwinka prędko poznała ceny 
g'lz i papierosów ale prawdziwy -kło 
pot m iała / gazeta-mi. Nicht nie chciał 
ich kupować ale knżdy sunol pięć gro 
Azy i prosił dać do przeczytaniu. Mai 
w inka masampier-w odma-wiała, ale 
szwaczka dawaj krzyczeć bo to- jej 
c/y sty zarobolek i kazała- pożyczać 
kużdemu. „Ty nie m-tlainij" m ówiła 
„  co niesprawicdliwiość tu wTyxłiodzi 
bo ty- jaszcze młoda i ktiżjdenin s< rca 
jtoka/ujesz —  a ja tobie nuźwia co ty 
i te py lajsia gdzie?, kom u? i za c o ?  
ale palrzai) mi kogo, wiele i jak ” . W  
hi potu i ludzi spdhadaić tobie bętlo i 
cały wiek przeżyje-sz jalk grafin ta!“ 
Molwntka- miała insza pomyśk-nia ale 
musiała, nńfczeć jak ściana- bo —  
przed tygodniem ojciec stracił praca 
i caita famielja wi-siala tert-z na jei 
głowie- Ty incza-sent n włoszki zima i 
iratka Malwiniki w  wielkim  sekrecie 
sju zedawała domowe rzeczy na clileb 
i opał. Bieda robiła sie coraz w ięfosza 
—  trż jednego dnia —  do budki z 
papierosami przyszła fachtorka i po­
częła namn-wiać Mai winka żeb Tzuci- 
ła budka i szedła na, służba do lio?a 
tej knpcówej. do w ielkiej kram y bo i 
nenjsji łam ‘20 złolycli na miesiąc i 
praca do siódmej i wychodne co nie 
dzieła-. M ilw inka aż podskoczyła z ra 
dości i jesz.cz,- tego samego dnia po­

biegła, do kram y -na umowa

r&ićhtorika już dawno siedziała w 
kramie, rozma-wiaijąc z kupeown i mu 
si być opoiwiedziała caJy interes bo 
zrazu poczęła sieigav\ęda jak i co ma 
być. „ Ja  w iem " m ówiła kupcowa „co 
ty u, szwaczki -w budce -/.nachodzi 6,ie 
i komentna ona nawet z ciebie ale esa 
ma clłcem obaczye: oo ty warta? Zna 
kim  tego przychodź od miesiąca z pa 
p ieranii i ‘ilainowlsie do robotyl * N iclit 
n ie opi-szy radości u Mallwinki —  czu 
ła -ona, biednlka, co niezgrabnie jaikos 
ci odchodzić z budki bez przyczyny. 
Z truełiało sie w  je j sumienie, gryzła 
sic i medytowała, ale większa pensja 
i wwThodnie zwabili jo naczysto i na 
drugi dzień odmów ikr sic u szwaczki. 
Malwiiiikai miota oli-ojetność cn -szwacz 
ka gniewna na jo  będzi, ale ona n.a-wet 
nosa nie skrzywiła i tylko taka nasta 
wlenia dała: „choć j,ai ciebie i szkodir 
jU,. mowi, „a le  ty niena-stawujsia, r>o 
dziś ludzka praca- —  funta kłakó-w/ 
warta- a na twoja miejsca ja  i sta fran 
tichow (taikich) najda". Gorzka to by 
ła odwitania ale Mat w inka grzeczni, 
podziękowała z.a służba- i nazajutrz 
jiosz.ła do kratmy, do kupcowej...

Roboty b\ło szmat. Trtije dziew­
cząt ledwo dawali sobie rada Rupro

wa, siedząc za kaso na wysokim  krze 
s'.e patrzyła z góry na magazyn i wi- 
działa ca ły  ruch- jak ważo, jak zawi 
jajo, jaik robio rachunki i  obliczenia
—  a je j malusinkie, chitreńkie oc-ki
—  trzęśli isie i ialtałi na wszystkie stro 
iiy  W  obiedzie, kiedy był mniejs '.j 
riłcb —  kujpcowa lubiła dawać nawzu 
k i „O t1-, mów iła, ,,-wy i szkoła konc/y 
ii i odukacja ważna macie -—  a, d la  
tego, n ic -z was nie będzb Nadto pe 
sprawiedliwości wszystko robicie i- — 
znakini tego bieda was czeka A ja ni 
-w (szkole nie byw.ala ni naiwuik me vw 
działa, a dlatego pani jestem i fami- 
];ja pan-ska mam. Szwagier —  kiedyś 
cf lokajem  iiyt a teraz m a ją te k  kup ił 
i  ziemianin z jego, -dysza1, zrobił sie 
a dziadźki svn co po h-otelacb goś­
ciom tmty czy.śińł teraz swoim jw  
tomobilesn jeździ! Ot wam i nuwu- 
k:U“

Tak ie  pogaouisizki byli czę te i dfu 
gie bo kupc-sw-a, jako m epen. ?  * / 
n-e lub iła sprytnych i rozganiiętycn 
dziewcząt i trzymała ich tylko z mu 
su Do Maliwinki czuła jakaści spec­
ja lna złość i gryzła jo najw ięcej: „ t y “ , 
m ówiła „nijakiej, śmiikałlki nie niasr 
i do mojego jemteresu nie podcho- 
tl/isz. Gaizetld tylko czytać lubisz, ale 
; i cbto przyjezdny ci tutejszy ta  d '3
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W  dobie obecnej można być kró 
’em 1 jednocześnie nie wywierać nie 
mu' żaumego wpiywu nu bieg losów 
swego kraju. Is t ró j większości nio- 
narcinj współczesnych stanowi żve\ą 
ilustrację iiuncuisuiiej form uły „L e  
is« rćgna maiis ne gouverne pus" 
tkról panuje, lecz nie iządzi).

Jeaynym  może wypacUsiem, gdzie 
sprawy u .ladają  się odmiennie, jest 
współczesna Komunia, w zycm kió- 
le j osoba monarchy >cigrywa roję 
pitrwszorzędną. Karol 11 swój ogrom 
oy wpływ na bieg polityki runi Liń­
skiej zawdzięcza me przekraczaniu 
zakreślonych przez Konstytucję kom 
pelency^ i arbitralnemu narzucaniu 
swej w jli, lecz jadymie swym zale­
tom osobistym swemu autoryteto- 
v i ,  a wreszcie swojej uinujętuości i 
zdolnościom politycznym

Zasługa jego pod tym względem 
jest tym większa, że wstępował na 
tion  >w warunkach na og61 ^rudnych 
i d la  siebK niedogodnycli. iueUy (i 
czerwca 1930 r. i\arol powrócił do 
kraju, wszyscy pamiętali, że prawo­
w ity książę i następca tronu znajdo­
wał się za granicą na przymusowym 
wygnaniu i że wdamy jego ojciec, 
.Ferdynand 1, oświadczył przed śmier 

■< ią, że me życzy ocuhie widzieć na o- 
czy swego syna,

Ponnm o to w ikroikim czasie u- 
m iejętnym postępowaniem Karo l po 
iral ił zjednać sobie naiod, który po 
dziś dzień otacza go sympatią i S2a- 
cuimuan Ani deinons trącyjne zrze­
czenie się stanowiska prezesa raay 
ministrów przez Alainu, ówczesnego 
'premiera, który ustąpił z chw ilą przy 
bvcia Karola, ani oszczercze ataki na 
jego życie osobisle nie potrafiły poz 
bawić go popularności.

Jeże li zastanowimy się bhzej nad 
zaletami charakteru i umysłu króla 
Karola, me bęozie to nas bynajm  
mej dziwić Głęboki umysł, który 
zawsze i wszędzie potrafi odróżnić 
ziam o od p lewy i uchwycić istotny 
sens poszczególnych przejawów ży­
cia politycznego, v, połączeniu z yrieJ

ką sumiennością i s y s lematycznością 
—  oto kwalifikacje, klóre najlepiej 
predysponują człowieka do roli kie 
rowmiezej w życiu narodu-

Przym usowy pobyt za granicą 
iiW inież wyszedł na dobre ówczesne 
mu następcy tronu, pozwalając mu 
[•; znat i zglęnić szereg zagadnień pó 
tilyki europejskiej i zarazem obser­
wować obiektywnie i spokojnie rolę 
własnego kraju  w  polityce międzyna 
rodowej, poznać tym wszechstron­
niej, bo nie tylko z jednego, ściśle 
rum lińskiego punktu widzenia. Jeden 
Z polityków rumuńskich tych cza­
sów po osobistymi zetknięciu się z Ka 
rolem w ypowiedział do jednego ze

swych przyjaciół znamienne słowa, 
ikióre, oprócz uznania dla wiedzy i 
zdolno.-ici monarchy, zawierały zara 
żem dość charakterystyczny pogląd 
na rołę współczesnego władcy: 
,.Chwała Bogu, że Karol zasiądzie na 
tronie, w przeciwnym razie byłby dla 
nas groźnymi konkutentem “ .

Panowanie króla Karola, pomimo 
licznych i wyjątkowo ciężkich trud 
nośei wewnętrzny cli upływało i u- 
p ływa pomyślnie dla Kraju, co w 
pierwszym rzędzie należy położyć 
na karb jego umiejętności, polityczne 
go umiaru i zdrowego rozsądku, któ 
trę nieimylnie wskazują wyjścia z tru 
dnycli 6ytuacyj. L .

S E N S A C J E  E P N IA
lhź £. Doboszy ńskfi
otrzymał akt oskarżenia
Przebywającemu w więzieniu krakow­

skim Im. Adamowi Doboszyńskiemu do­
ręczono akr oskarżenia.

Ini. Dobosiyńiki oskarżony jest z 3b 
art. k. k.

W e wiórek Inż Doboszyńskiego od- 
wieozita malka, która po dłuższej kuracji 
czuje się już lepiej.

h J / t K l
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Cat Mackiewicz — Szurig
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Koronat, a królów angielskich

Próbny pochód koronacyjny przed katedrą wesfnrnsferską

Gaia Anglia z radosnym zniecier Wysisulu z iegć wypadku wróżba 
jiliw en iem  wyczekuje ceremonii ko | aslroiogow o utracie tych ziem ziści 
ronacyjnej monarchy, 7. której prze- 
biegu i z okoliczności jej towarzyszą 
eych wy snuwają zwykle Anglicy prog 
nosty.ki przebiegu panowania wład­
cy

Ciekawe .są przepowiednie z tych 
czasów, kiedy na dworach królew­
skich urzędowali jeszcze astrologo 
wie. B ra t słynnego Ryszarda „L w ie  
8erce“ , fan z dynastii Plantagene- 
tów (1199— 121(5), podczas ceremo­
nii koronacy jnej w chw ili kiedy mu 
kładziono koronę na głowę, upuścił 
włócznię, symbolizującą władzę kró 
ió w  Angiń nad ziemiami lennym i we 
Francji.

Rozmaitość języków i narzeczy w Hiszpanii
Naród hiszpański jest beaaj najwię­

kszą mieszaniną ras i ludów na świacie. 
Pierwotni Iberowie, których repnzeniują 
piawdopodobnie dzisiaj Baskowie, juz w 
lam erzchtych czasach ulegli licznemu na 
jazdow. .iguryiskich i celtyckich szcze­
pów Późnie, przywędrowali tam FeniCja- 
nie, Karlagmczycy, keiasgowie, Grecy, a 
w końcu w czasach przeachrześcąańskich 
Rzymianie. W tym okresie odbywała się 
w Hiszpanii infiltracja Swewów, Wanda­
lów, Aiemenow, Yzizygołow i Arabów. Ci 
ostatni zwłaszcza wywarli duży wpływ na 
kulturę Hiszpanii.

Zrozumiałe jesł, że spadkobiercy tych 
licznych plemion musieli się różnić mię­
dzy soDą pod każdym względem, aż do 
rasowych cecn cnarakterystycznych włącz 
me. Dlatego le i oook Czernego, „typo­
wego' Hiszpana, spotkać możemy w oko- 
hcach Samander, Toledo i Andorra nieoie 
skookich blondynów.

Największe jednak różnice spotyka­

my w dziedzinie językowej. Faktycznie 
język hiszpański nie istnieje, To co lak 
nazywamy, jest narzeczem kastylijskim, 
które siato się panujące. Obok jednak ka- 
stylijskiego rozwijają się równolegle jesz 
cze Irzy języki na terenie Hiszpanii. W  
Ga„Cji, na północnym wybrzeżu, nad A- 
llantykiem aż do zatoki Biskajskiej, panu­
je niepodzielnie język portugalski, wią­
żąc dość silnie, mieszkańców łych okolic 
z macierzystą Portugalię. A łrzeba pum.ę 
lać, że język portugalski różni się rak oa 
kastylijskiego Jak polski od rosyjskiego. 
PoooDme rzecz się ma i z językiem kata- 
lońskim, wraz z dialektem walencjańskim 
i malorskim, Hórych mieszkaniec central­
nej Hiszpanii zupełnie nie rozumie, a kió 
re więcej mają wspólnego z prowansal- 
sk'm niż z hiszpańskim. W  końcu w zadro 
di ich Pirenejach panuje język baskijski. 
Używa go wprawdzie zaledwie milion 
mieszkańców, fym niemniej posiada on 
swoją historię, literaturę i dalsze możli­
wości rozwojowe,
mmmmmmmmmmmamm

* k-bjH w szytko  jedno- Kużdcmu jed 
itu cena mówisz —  a ja  strata z tego 
mam Ja  przez twoja fanaberja me 
chcanr bamknitować -— a jeśli ciebie 
w szKoie taiKiej hon o mości nauczyli 
lak niechaj Herbie szkoła i chleiba dal'" 
A w koueu m iesiąca dala 20 złoty i  od 
prawda jo ze słuzoj Mam  inka zatrzę 
da sie cala jak liść, serca przestała 
bić, zakryła larluch im  oczy i powali 
hi sie jaik nieżywa na ziemia.

Rrzyćzed i  święty J e r z y  Odżył, zn 
Zieleniał śwkft cały, a w domu u Mat 
" in k i  me było co jeść. Matka ps/eda 
la wszystko oa magia 1 tyilko nnrlecz 
ka jaszcze została na oknie Maliwiif- 
ka wid/ąc co dzkrju sie, popłakała w 
kącie i postanowiła przedać wazonik 
na jaimarlku. Z mak , 1 1 1 tego ubrała sie 
szybko i za polgodzinka siała z mir 
teczko między kw. iciai kami .Na ,phi 
cu przed kościołem ruch byl niew kia 
ny-, naród przewalał sic .juk la ła  mor 
eha, ale nicht nie patrzał na mirłeez- 
ka 1 tylko kole południa trafił sie ja 
L iści młody pau ca zapytał; „ Ile  za 
lo ?“  „Oddam  za to co pan da1 odpo 
wiedziała Małw iuka, a m łody pan za 
daiw ił (rie trochi. „Czy to swojej bo- 
uowLi?“  pyta ł dalej- „N ie  To iwę-

-enll „ I  pani go sp rzed a je ???1 z 
wyrzutem rzekł młody pan, a Mal- 
yymce cości scisuelo w gardle i led­
wie wyszeptała: „muszę 1.." W  ta po 
r 1 miody pan yyyjol pięciozłotówka i 
podał Ala,wince. „K ie  będę nnaia re 
s ? t v  .. zawstydziła .sie biedulka. „P o  
resztę zgłoszę się sam " otlpairł młody 
pan i> uchyli wszy kapelusza, odreku- 
111 ndoiwał sie juk należy. „Jestem  Sta 
m slaw lladiica, inżynier i proszę o 
imię, nazwisko 1 adres pauii ’ Alalyviu 
ka powiedziałai wszystko i podawszy 
ręka na odwilanie, poleciała jaik sza 
ijn a  do domu. Oddawszy matce pie­
niędzy opowiedziała cała hislorja, a 
na drugi dzień zjawił sie z wizyto i 
pan Stanisław.-.

ła się w k ilka la l potem Ryszard 11, 
cslauu lalról Angin 1. dynastii P lanta 
gtualów (lo/7 —  1399), był lak wy- 
c/.upany przed koronacją dziesięciu 
dniowym postem, j.,k, ,3ohie wyzna- 
t,.ył, że mc mogl o własnych silach 
wyjść z kościoła. Z tego przypadku 
w czasie koronacji wy w-róż 0 11 o okres 
meszczęsć i waik bratobójczych, któ 
ic  istotnie długo jeszcze nurtowały

.. U o .
Królowm Liżbicta, córka H enry­

ka \ 111. i Anny BoJeyn, zawd/ięcza- 
•fci, zdaniem astroiogow, swoje długie 
i jic iiie  sławy panowanie (1368 —  
louh) ty lto  ternu, że posłuchawszy 
itri rady wybraia na koronację „w y  
znaczoną ' przez gwiazdy niedzielę 
ló  stycznia.

Dziwne rzeczy działy się podczae 
koronacyj królów z dynastii Hanno- 
werskiej. P ierwszy spośród nich, Je 
rz,v I, nie zgodził się stanąć pod bal­
dachimem królewskim, symbolizują­
cym silę i spokój. Opinia ogółu uzna 
ła to za pragiiostyk zaburzen iw życiu 
kióla, co rzeczywiście Ąpruwdziło się- 
W  czasie koronacji Jerzego I I  zapom 
uiano o kielichu i paterze, co miało 
Łyć zapowiedzią burzliwego pożycia 
pary królewskiej. KTÓlow^a umarła 
w dziesięć lat po koronacji (1737), a 
król spędza swe ostatnie lata w oto 
czeniu gromady kochanek.

Prz Jd  akn-iń koronacji Jerzego 
l i i  w oslailnmj chw ili spostrzeżono, 
ze nie było pod ręką berła i balda­
chimu, a w czasie sarniej ceremonii 
z opraw'y korony wypadł największy 
brylant, co natychm iast wyttumaczo 
im, jako znak bliskiej utraty kolonii 
am erykańskich, uważanych za naj­
większy skarb Korony

W  atmosferze ogólnej radości i 
spokoju odny wała się koronacja Ed  
warda V I I  K iedy nowy monarcha 
ukazał się na balkonie, aby podzięko 
v:ać zebrany m tłumom za oznaki hoł 
du, ze stada gołębi, które akurat prze 
fruw ały nad pałacem, oderwał się 
b iały gołą» i usiadł na balkonie <o- 
bok króla. By ła  to wróżba szczęśli 
wych rządów. ■

Kto pilnie śledził przebieg koro­
nacji Jerzego \ , mógł przewidzieć 
zdaniem przesądnych, w yn ik i w ie l­
kiej wojny 1914 —  1918 W  dzień ko 
ronacji, 9 maja 1910 r., zerwał się na 
gie w iatr i wśród tysiąca różnych 
tiag strącił fiage memieoką. Fak t ten 
komentowano jako zapowiedź zerwa 
ma dobrych stosunków pomiędzy 
Anglią i Niemcann i przypominano 
go w lipcu 1914 r., kiedy Anglia wy 
powiedziała wojnę Niemcom, oraz w 
lipcu 1917 r., k iedy król angielski 
zrzekł się wszelkich tytułów nmm.ee 
kich, proklam ując nową nazwę d y ­
nastii, a m ianowicie W indsor­

em.

Sąd O kr. w Warszawie w osobie sędz. Ry 
bińskiego egiosił wyrok w procesie re­
daktora „Fronti: Robotniczego" Jerzego 
Szuriga, oskarżonego przez redakicra 
„Słowa " wileńskiego Stanisława Cal-Mcc 
kiewicza o zniesławienie {'obrazę. Prze­
dmiotem oskarżenia były arrykjly zarzu­
cające Mackiewiczowi wystąpienie w o- 
bronie kapitału obcego i wyzysku świata 
pracy, oraz zawierające obelgi pod jego 
adresem

Sąd uznał winę oskarioreg > za udo­
wodnioną i skazał go na łączną karę 2 
mies aresztu i 300 zł. grzywny.

Sąd stwierdza, że dowód prawd/ nie 
został przez oskarżonego przepiowędzo­
ny Gsk. Szurig ogłosił imeryminowany 
artykuł będąc oburiony iitókią arłykułu 
Mackiewicza pt. „Fiihreria bez Ideologii 
Jak wynika z analizy tego artykułu, Mac­
kiewicz nie ubolewał —  jak mu zarzuco 
no —  nad losem kapitału obcego w Pol­
sce, wyraża bowiem gdzie indziej radość 
ze spolszczenia Górnego Śląska — nato­
miast krytykował politykę administracyj­
ną I skarbową władz wobec przemysłu w 
tsj dzielnicy. Wnioski o rzekomej obronie 
occegs kapiiału zostały wysnute w spo- 
s-b Łoweir.-,-. Również nie przeprowabzo 
10 dowoefu prawdy co do twierdzenia,

li Mackiewicz we wszystkich zatargach 
stawał po stronie kapitału przeciw świa­
towi pracy.

W  doharczonych materiałach, odno­
szących się do przeszłości oskarżyciela 
sąd nie znalazł żadn/ch cipiów niemo­
ralnych z jego strony, lo  ,ie nie zawsze 
solidaryzował się ze swymi -ev; iysiani 
otganizatyjnymi w różnych sprawach i że 
nie poddał się zarządzeniom otganizacyj 
nym me jest dowodem jego nieeiycz- 
ności.r

Rzekome potwa.ie nie dotyczyły Mo- 
raczewskiego ani Szuriga osobiście. Mac­
kiewicz zasirzegł się nawet w innym arty­
kule, że traktuje Moraczewsklego jako 
uczciwego człowieka. W  ocenie dzlałal- 

. noici 211 oskarżyciel opierał się na wy 
stąpieniach przysłanych przez tę organi­
zację na ziemie wschodnie działaczy, głó 
wnio Biernackiego, człowieka o bardzo 
ciemnej przeszłości.

Ponacńc oskarżony dopuścił się obra­
zy Mackiewicza w ba.dzo ciężkie] for- 
mie i dlatego Sąd uznał za stosowne wy­
mierzyć mu karę 2 tr.ies aresztu 2 drugiej 
strony sad miał na uwadze chlubną prze- 
siloić bojową osk Szuriga I jego cnarak- 
ter.

ZagadKa wrzucenia do wisły studenta 
z zawiązanymi rąkami—dotąd nie wyjaśniona

Śledztwo w sprawie tajemniczego za­
machu, dokonanego na studenta Poliiech 
ratki Edwarda Górkę, któiego wyłowiono 
nagiego z zawiązanymi rękami z tal W i­
sły, natratia na wielkie irudnoici. Górka 
w dalszym ciągu ukrywa napasiników- 
Zdaje się, ze ujawnienie właściwych naz­
wisk i wykrycie tła zbrodni ugodziłoby 
w pierwszym rzędzie w jego osobę.

Kim jest tajemnicza kobieia, z którą 
spotkał stę na Żoliborzu!

Wersja, iż zamach dokonany był na 
tle miołsnym. zaczyna upadać. Ujawnio­
no kilka szczegółów, które nasuwają przy 
puszczenie, że kobieta była tylko przynę­

tą dla dokonania jakichś porachunków 
partyjnych.

Kroniki kryminalre zanotowały już po­
dobny wypadek 4 lata temu.

Młody chłopiec, uratowany z nurtów 
Wisty, w które ktoś go strącił z brzegu, 
nie chciał wyjawić sprawców Kiedy go 
wydobyto na brzeg, okazało się, ie  jest 
to syn znanego trenera warszawskich sta­
jen wyścigowych, 19-letni Roman Grusz­
ka. Był on dotkliwie pobity I również... 
rozebrany do naga Ko  go pobił I komu : 
zależało, by znalazł śmierć w talach W i­
sty —  nie wyjawił. Zagadka ta do dziś 
dnia nie jest rozwiązane

Trupa męuzyzny 
odkopały dzieci w piasku
Dzieci bawiące się na wydmach pia­

szczystych na Burakowie pomiędzy ul 
Ogólną I Żeromskiego, około 40 m. od 
toru kolejowego, odgrzebały w piasku 
nogę mężczyzny. O odkryciu powiadomi­
ły policję.

Na miejsce przybyła policja i przed­
stawiciele władz śledczych. Po odsypaniu 
wierzchniej warstwy piasku, znaleziono 
zwłoki mężczyzny, ubrane jedynie w ko­
szulę i szary swetei. Ustalono, że męż­
czyznę zamordowano przez uduszenie. 
Na ciele trupa widniały liczne sine plamy.

Zamordowany był mężczyzną wztosiu 
wysokiego, pociągły tu twarzy, o inteli­
gentnym wyglądzie, rudy w wieku około 
30 lat.

1 Zwłoki przewieziono do prosektoria,.,, 
przy ul Oczki. Prawdopodobnie cl„iO 
znajdowało sie '? riaskj od 3 dm.

ż.
Pod zwłokami iOno stary podar­

ty, mocno zniszczc arnitur broniowy
oraz szarą, siarą cym.siowkę I watowaną 
kurtkę. Znaiezioe) garnitur nie należał ao 
zmarłego, świadczy o rym kamizelka ko­
loru granatowego, która byia zakopana 
wraz z łachmanami. Krmizelka jest uszyta 
1  droższego materiału.

Należy przypuszczać, te morderstwa 
dokonar.o na tle rabunkowym, po czym 
trupa ograbjono, ściągając z mego upra­
nie, w które przebrał się zbrodniarz, po­
rzucając swoje łachmany.

Postrach Targówka i oociątym nosem
. Na Targówku grasował od dłuższego 

czasu postrach mieszkańców tej dzielnicy, 
2&-;etnl Bronisław Sankowski (Pomewies- 
ka 2).

Hocy ub. pow aca.ąc ige do domu San 
kowskiego napadło kilku męzczyzn.

Wywiązała się bójka w czasie której 
Sankowskiego poraniono nożami.

im a  ą ia iiiim n iiM H H aaBW H am i irmn

Lekarz Pog&uwia sh *dził u San** 
wskirgo obcięcie nosr oraz rany ciele le­
wego policzka i pa.cow prawej leki.

Po opatrunku, Sankowskiego, kióry 
był podchmielony, przewieziono do szpi 
lala Iw. Ducha.

Odciętego nosa nie znalezione...
Sprawcy krwawej zemsty zbiegli.

j _ u k  „■ m i

K T Ó R Ę D Y  O B O G / I?

Oći lej pary w izyly puna Stanisła 
w a J>yli coraz częstsze a1 w trzy m ie ’ 
sięce później w paraLa lnym  kościele 
odlbyl się ślui> panny Malwiaiy \Voj- 
dun ny z panem Radiiczem, inżynie­
rem, Fańswo młodzi byli bardzo 
szczęśliwe, żyli długo i dobrze i czę- 
sio -wspominali co czasem i  skromny 
kwiateik moży dać wielkie szczęście 
w' życiu

- )« h —- 1

Odbyto się onegdaj zebranie ja­
kich mamy dziś dużo. Poświęcone było 
dyskusji nad referatem p. sen. W ł. Mal- 
skiego n. t. „Wieś w obecnej sytuacji pań 
slwowej” , a zorganizowane zostaio p^zez 
Wileńskie Koło Wojewódzkiego Związku 
Młodej Wsi Ziemi Wileńskiej. Dużo się w 
łym referacie mówiło o potrzebie zjed­
noczenia społeczeńsiwa, o misji dziejowej 
wsi i o wskazaniach, jakie kierować mu­
szą naszymi wysiKami w pracy nad prze­
budową życia polskiego. A jednak refe­
rat p Malskie^o bud, i poważne zastrze­
żenia. Zarówno co do treści, jak łormy, w 
której starał s.ę ją przelać w umyslowoić 
młodej wsi.

Jest więc Pan Senator zdecydowanym 
wrogiem obszarników ziemian. Zgocla. 
Nikł nie posądzi nas, ze jesteśmy ich rze­
cznikami. Tym niemniej i w s^sunku do 
wrogów obowiązują zasady tair play. 
Gdzież bowiem są ci „przedstawiciele 
wsi wybierani, zdaniem Pana Senało. 
przez chłopa przekupionego pańską sos 
ną czy złotówką? Czy nie należałoby ra­
czej poszukać ich gdzieindziej?

Ale zostawmy ziemian
Referent poruszył między innymi, sto 

sunek wsi do duchowieństwa. Sprawa b. 
istołna i ważna w życiu wiejskim. Tylko 
znów powstaje wątpliwość na marginesie 
oceny przez Pana Senatora stosunku spo­
łeczeństwa wiejskieyo do duchowieństwa, 
kfóre, zdaniem Jego, zbył głęboko sięga 
w ż^cie społeczne wsi, czego chłop dalej 
nie zniesie. Pan Senator wydziela tu reli- 
gię o J polityki kleru. Niesteły jednak na 
ogól ludzie częslo utożsamiają religię z 
klerem i dlatego negatywny, a nie zawsze 
uzasadniony stosunek do duchowieństwa 
wywołać może rozbicie ibołeezeńiłwa

| rolniczego i kruszenie najsilniej cementu­
jącego elementu, jakim jesł reiigia

Keierent poruszy! w dóiszyrn ciągu 
sprawę najważniejszą — metody pracy or 
ganizacyjnej na wsi. Jesł zwolennikiem 
gospodarki planowej i państwowego na- 
srawiema zyci_ wiejskiego ło znaczy uwa­
ża, że jego dorooek gospodarczy i spo- 

j teczny powinien znalezć swój wyraz nie 
w naprawionym kilometrze drogi lub mo­
ście, a w oddziaływaniu na ducha admi­
nistracji w pracy na terenie organizacyj 
ideowo-5poiecznych. Wieś wykaże, że 
dorosła do spełniania funkcji trzonu pań­
stwowego, gdy nie będziemy mogii po­
chwalić się Liskowem i me. jak tego chce 
gen. Żeligowski gminami, lecz wzorowym 
pow.afem zorgan.zowanym własnymi sha 
mi rolników.

Kilkakrotnie podkreślona była w rere- 
racie konieczność natychmiastowego — 
, j i  dzisiuj —  realizowania twórczego pro 
gramu uzdrawiaiąceyo nasz ustrój, Deii- 
nicja tego programu nie została n:es)ety 
wypowiedziana na omawianym zebraniu. 
Natomiast referent zaapelował do e*ono 
rmstów . uczonych, by zaprzestali swych 
mato życiowych badań struktury gospo­
darczej kraju i coprędzej dali realny i 
wielki program organizowania rolnictwa. 
Nie wydaje mi się ten pogląd fortunnym 
nie słyszałem bowiem, by można było 
wspaniały gmech slwo-zyć w całości i 
natychmiast, zanim cegła po cegle, nie 
powstaną jego łundamenty i mury, T/rr, 
mniej realna jest taka koncepcja w skom 
plikowanej płaszczyźnie życia gospodar­
czego i społecznego.

Pan Senaior nie wypowiedział okreś­
lonej koncepcji, w myśl Kłorej m.ałaby po 
stępować reoręjerHzacja naszej struktury

społeczno-gospodarczej. Nawoływanie do 
współpracy pozostawało w dziwne, sprre 
czności z zaznaczającymi się akcentami 
aniagon:zmów organizacyjnych i ideo­
wych.

Sądzę, że idea masowej organizacji i 
wciągnięcia w życie społeczno-gospodar­
cze całej ludności wiejskiej, od płaszczy­
zny gromady począwszy jest najwłaściw­
szą drogą wyjścia ze „ślepej kiszki' w 
jakiej się znaleźliśmy

Koncepcja ta, której realizowaniem za 
jat się, wyczuwając słusznie nastroje lu­
dności, gen Żeligowski, najbaidziej tez 
harmonizuje z tezam., którym na marg.ne- 
sie zagadnień rolniczych .niejednokrotnie 
dawaliśmy wyraz

A wreszcie uwaga końcowa. Przestań­
my szafować imieniem Marszalka Piłsud­
skiego. Im.ę Jego jest zbyt diogie każ­
demu z nas i zbyt wielkie, by aaK  się 
dla poparcia argumentacji —  niezawsze 
słusznej —  wtłoczyć w cztery ściany po­
koju, gdzie toczy się dyskusja — lub 
walka o wpływy

Droga rozwojowa państwa polskiego 
jest prosta, jali skiDa odwalana pługiem 
oracza. Chcąc skibę tę pewnie i najdalej 
wyoiać trzeba zapomnieć o sympatiach i 
antypatiach, zasługach wielkich lub ma­
łych i wszelkiej niezgodzie, bo tylko z 
miłości, ońarności i zjednoczenia wysił­
ków da się ukuć ptug zaolny do przeo­
rania na lepsze polskiego życia społecz­
nego, politycznego i gospodarczego

E M.
/ aim esarzone posi-yżej spraw ozdanie z ze 

Li oma, na którym wygłosił referat sen Mat 
ski ’est mewątpbwie siuszna chociaż zbyt 
łegeaną krytyką tego co tam było mówione 

Zacytujemy izezególw* rażące twierdze

n.rn i z a a n ia , k ió re  zn noinw at naoczn y śwsh 
cius

1 . „Zbyt ualekp ^Jera działalność kie 
,11, itH j cm op ujojjI 10 h u ic j m ie w ” .

lsa a u y  su; i j t s m ,  ze io ju z  m c ^est z"w> 
iilu l u j  1} a  u iweiiu, lo je s l U eiuagogia, n a w o  

ij  w an ie , azep y (wuo.p w y s .ą p il czyn n ie  jir/e- 
ciwslo ducuow  n-usi w u

2 . „ I le  upouleiin , za je d n ą  sosnę o irz jn m  
lią  od z iem ian ina  p rzy  yiMM a e li” .

1 0  juz naw-t-t nie demagogia, a v.j>roisl 
b rak  w yczucia  i* * * y w w v e c a .  ń lo  jak  kto, 
ale p. p. posiew ie  i seaialorow ie „w y n ra n i 1 
<ii, ciua parlm ueiitaim /eh. a nie nom inow an i 
pi woni ii, y  się po w sir/ym ac od k ry iy k i czy 
siości w yborów .

3. 'lo deinagiig iezua i c ,i udotna krytyka 
k o iieep ey j gen. Z e i.g iiw ik icg o  op isana  v za 
n h iszezonyw  sp raw ozdaniu .

K ry ty k a  jest szj-ta zbyt grubym i nićmi. 
Op< w iadan ie  bajek, że pow inno  się m yśleć 
oorazu o  całym  jxiwi<xie, o  Państw ie , a  nie
0 gm inie, że generał ŹeJigow-sk,, zn iża jąc się 
dc poziom u gm iny, chce jakg d yb y  obniżyć 
am b icje  m ie jscow ej i-udności i m iejscow ych  
<lz a la  ozy u n ikogo n ie  znajdz ie w ia ry

M szysc . ,uż m aja  dość tych  dek lam a 
t y j  o  Bog  w ic jak ich  idea łach  przy ró w n o ­
czesnym  zaniehByw an.u najbliższego term ’ 
p ia c y  Skońe7vta się om nip itenc ja  osób 
ta.ącyo łi od gb y  p i7 y  pom ocy w ij. 
dz ia łów  spo lec/.no p o lity c in ych . Na to u 
ma już żadi.ej rady.

Jeże li kom uś się n ie podoba ide« uzd ro ­
w ien ia  saoiorządri gm innego dlatego, że tain 
n .e m a nuejsca d la  re fe ren ta  bezpieczeństwa
1 że pan starosta mieszka za da leko  od sic 
clzibj gminy, to jeszcze nie powód żeby lu 
diiom zawracać głowy wyplataniem andro- 
nów, Ła które i tal mkt się nic nabierze

Pieli L>ml<«
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Kultura w odzieży,
I postęp w kradzieży

Na terenie pow. postawsk.ego do naj­
bardziej rozpowszechnionego przemystu 
Idaowego nmeży ótzwą.pienia przemysł 
mecki. Wyrooem Ikarun Trudni się tu pra 
włe każda wiczka. Nie wszyscy, ocżywo­
ść e, wyroby >we sprzedają na rynkach, 
Większa część mieszkańców powiatu p-o- 
Jjxuje tkaniny wyłącznie cna sieD.e.

Chcę właśnie podać w dzisiepzei ko- 
renspodencji garść szczegj.ów  z życia 
:ednego łak,egc ośrodka tkackiego, k;ó 
re do pewnego siopn.a będą charaktery 
siyczna dla wielu podobnych.

Ośrodek ten leży w odległości 17 kum 
od miasteczka Duniiowicza a 18 kim 
od miasisczka M iaazio ł i 20 kim. — od 
miasteczka Budstaw, dokąd najczęściej 
e iaz i miejscowa ludność na tygodmowe 

jarmarki Nazywa się: wie- Hule.

DLAC2E -O PC WSIAŁ ru °HZEMtSŁ 
TKACKI!

Specialn.e trudne warunki ekonomicz­
na zmuszały z aawnych czasów ludność 
da samowystarczalności. Wieś łu liczy o- 
bacnie przeszło 127 rodzin i prawie wszy 
s kie trudnią s:ą tkactwem. Stan ponaoa- 
r i przedstawia się następująco

Parę rodzin |est zupełnie bezrubot- 
"Jy ; trudni się jedna kowalstwem, a 

druga krawieciwem.
Gospodarstw od 1 do 3 ha wieś liczy 

oko:o 20, gosp. od 3 do 5 na wieś li­
czy okołu 48, gosp. od 5 oc 10 ha wies 
Mzy około 53 gosp. ponad 10 ha wieś 
i.czy Wszystkiego 7

3!eDa jest piaszczysio-kamienlsta, a 
w ęc mato urodzajna i nawet gospoda­
rze^  posiadającym większą ilość gruntu 
nie m oże~zapiwnić wyżywienia licznej 
szej rodziny, a małorolni i bezrobotni 
zmuszeni są szukać dla siebie środków na 
przeżycie gdzie indzie,, Idą więc częścio 
wo za parobKÓw do pobliskich majątków, 
lub też na „zapaszników i jakoś w se ­
zonie letnim potrochu zarabiają. Zimą zaś 
zarobki urywają się zupełnie. Jedynym 
zajęciem jakie wymyśliła sob e miejscowa 
ludność na ten okres, jest przetwarzanie 
lnu i wełny i robienie Ikar.in Zajmują sie 
=driak tym przeważnie kob'ety i dziew­

częta.

RODZAJE TKANIN
ProJutują tu przeważnie ptoino cien- 

k. tak zw. „kurzel używany na bieliznę 
i prześcieradła oraz płótno grubsze t. zw.

=bi&" używane na worki i rozmane 
okrycia.

Przy tym raz na kilka lat, każda go­
spodyni wytyka a ,e’ nlkonaście ob­
rusów, kilkanaście onych ręczników,
które lubią pann *-«'doroczne -więta 
zawieszać na obrazach w rogacn swych

Żywa sazetKa 
w K aśne.m n. Uszą

W  jesieni ub. "oku rozpoczęło reda­
gować w Kraśiiem n. Uszą „Żywa Gazet­
kę", której celem było: *

„Zerwać przesądu mgły szare, 
Prawdy zapalić kagańce,
Przebić samolubne sz»nce,
Zapal rozbudzić i wiarę (A. Paj- 

gert).
Komitet redakcyjny „Ż. G. utworzony 

został z ludzi znających miejscowe sto­
sunki i rozumiejących potrzebę pracy oś- 
..atowe Z/wa gazetka na teren.© Kraś­

nego obudziła wiele zainteresowania, za­
pału i wiary w swe powodzeń.e.

juz w naibltzszą niedzielę, zaczęn się 
ę omadzić ludz.e przed Domem Ludo­
wym, ioy zobaczyć choć z daleka to 
dziwo'', o którym mówiły sązn.ste af i - 

srr, Aie J 0 środka nie każdy wcnodcił, 
bo — choć atiszo mówiły, ze wstęp bez­
płatny —  obawiano się, ie  kozą w łych 
iężkich czasach płacić. Komitet redakcyj 

ny stawił się w komplecie, orkiestra KOP 
ucięła tęgiego marsza, wreszcie zachęco- 
. a ludność weszła do sali ,by troszenkę 
posiedzieć, popatrzyć, posłuchać i zaspo­
koić c ekawośc

Jak zw/kle — zaczęło Się od wstępu, 
a potem poszty: wiadomości z kraju i
z zagranicy, najważniejsze wydarzenia w 
okolicy, kącik rozrywkowy, śpiew, parą 
aktualnych pogadanek z życie. Co dwa 
tygodnie „p.eszyła ludność do r*umu cu­
gowego po nabożeństwach, aby coś cie­
kawego usłyszeć, cos osobl.wego zoba­
czyć na przezroczach W-eszcie zaczęto 
dawać gazetkę w każdą niedzielę. Pb- 
doonła sie mieszka"com m.asteczka i oko 
icy ta niedzielna rozrywka i dzisiaj już 

nie trzeba ludzi zbierać, zapraszać, zwo- 
.ywac dźwiękami orkiestry, atiszami itd. 
Ka dy cnętnie spieszy na Gazetkę, która 
o wszystkim mówi i nic nie kosztuje. A 
„Żywa Gazetka" jest naprawdę żywa.

Czasem „ciotka Albinowa” słów parę 
'zeknir* 'Jo tłumu, czasem dzieci szkolne 

-zweselą zgromadzonych beł roską p.O- 
>enką, wierszem lub tańcami, czasem ja- 

nscenizacja urozmaici c. as, a o <ie- 
dodaje dużo raaości i wesela Pra­

ni jdzieli jes.1 jakaś pogawęd- 
„yarin.eń gospodarczy h, higienicz­

ny. h obywatelsko społecznych itd. itd.
Często „Żywa Gazetka1 zastępuje sza 

błonowe „akaoemie1' i „poranki" a że 
est ooracowana starannie, więc rei nale­

życie spełnia swe zadanie, cieszy się wiel 
ką frekwencja i zadowoleniem ntpełn.a 
tych .którzy nie szczędzą czasu i f«- du, 
by dac coś ze siaDie otoczeniu.

Marla Wltkówna

mieszkań I kilkanaście „poścdek do okry 
cia łóżek, coś w rodzaju wzorzystycn kili­
mów.

Zaznaczyć należy, ze łego rodzaju wy 
jąlkowe wyrooy, jak ręczniki, „pociłk i" i 
obrusy tej wsi, jak zresztą i cafej okc'icy, 
odznaczają się nieraz wielką artystyczną 
wartość.ą, bogate są we wzory i deseń.a 
i na miejscowycn rynkacn mają szeroki 
popyt i zbyt.

Wyroby z wełny są również dość roz 
powszcchnione i w ostatnim czasie ,prócz 
szarego wiejskiego sukna, wieś ta, jako 
też i inne, zaczyna proaukować sukne 
cienkie, bardziej subtelne i ozdobne we 
wzory. Sukno to również cieszy się doo- 
rym zbytem na miejscowych rynkach i 
wielu urzędników woli je na garnitury, niż 
wyrooy fabryczne. Miejscowa Judnosć łeż 
używa to sukno na garnitury i ptaszcze 
Jeżeli spojrzymy na młodzież, ło oarazu 
spostrzeżemy, ie  kulłura miejska zaczyna 
dziś gwałtownie wdzierać się w życie 
wiajsk.e. Do pewnego jednak stopnia za­
uważyć można dodatni wptyw miejskiej 
propagandy w;**scbów wiejskich. Od cza­
su, jak urzędnicy i inteligencja zaczęli u 
żywać samodziału wiejskiego na kostiumy 
i suknie, zwłaszcza w okresie letnim, młó­
dź. eż wiejska poszła za ich przykładem. 
Panny ze wsi coiaz częściej i coraz gu­
stowniej zaciynają ozdabiać koronkowa- 
n;em i hattem płócienne sukienki własne­
go wyrobu i nie wstydzą się w mch para 
dować na' iestach

Niestety, młodziez męska catej okoli­
cy przez całą zimę n a znajdjje żadnego 
zatrudnienia. Brak jakiegoś zajęcia skie­
rowuje młodą energię męską

| NA BEZDROŻA.
Prawie przez całą z.mę chodzą sobie 

samopas dziesiątk. chłopców i „od iiiecze 
ho dziełać" —  zbierają się ydzieś wieczo 
rami i walą na pieniądze w karty. Dlate­
go ież wytworzyły się tu specjalne typk> 
zawodowych graczy.

Potem, gdy przy,dzie święto urządzą 
się zabawy taneczne, klóre oczywiście n!e 
odbywają się „na sucho". Pieniądze na 
„monopolówkę” nie zawsze się znajdą, 
zwłaszcza, gdy są potrzebne na karty, 
więc produkuje się samogon. Ofo dla 
przykładu na jednej łylko karnawałowej 

! zabawie w tej wsi młodzież w/p.ła za ,a 
den wieczór 40 litrów samogonu i 10 lit- 

1 rów „monopolówki". Skąd na to wszystko 
czerpała środki, kiedy nieraz w domu bie 
da i nie ma pieniędzy ria sól i natłę?

Jes* wielu takich, którzy śrofłkj na łc 
zdobywają powiedzmy prosto, kradzieżą. 
Krac/ą r.Ntaz od rodziców ostatni pud 
zboża na samogonkę, lub ostatni złoly na 
karty, a gdy już w domu zabiaknie, zaczy 
nają polować w sąs.edztw.e. W  ostatnim 
czasie istną plaga tej wsi stała się właśn:e 
kradzież wyrobów tkackich Na wiosnę, 
gdy kobiey zaczynają bielić płółno na 
łąkach, domorośli złodzieje^ tak umieją 
podpilnować, ie  raz wraz ginie pracowi­
tym dziewczynom krwawa praca całej zi 
my. Dzieje s:ę przez to wielka krzywda 
nie tylko pojedynczym rodzinom, ale w 
cgóle całemu chałupnictwu tkackiemu. 

* bo złodziej taki skradzione płótno sprze­
dają potem za pót ceny.

Jaka na to rada?
Włodzimierz Blerniakowicz.

Sw. Jerzy na wsi - w rofeście

Na dozbrojenie armii

W  Rzeszowie odbyta się piękna uroczystość o.iarowania armii przez łabrykę 
„Mars" sprzętu wojennego. Ofiarowany sprzel jest darem robotnikow fabryki i 
dyrekcji, przeznaczonym na dozbrojenie armii w myśl nasła rzuconego przez Mar­
szałka Śmigłego - Rydza. Zdjęcie przedstawia moment przekazywania przedstawi 
cielowi armii gen. Wieczorkiewiczowi ofiarowanego sprzętu. Przemawia dyrek­

tor fabryki „Mars" —  Jurkowski. 
iii . i W f c J — — MJ WM— I— — — ■ M W

Pszczelarze organizują się
DO P S Z C Z E L U U i  P O W .  M O Ł O D E C 7 A N  

> Kir,GO .
Komuni ku jem y . i  staraniem  Pow iało- 

v. ej -Sekcji Uszczeiarykiej j>rz\ O TO  i K K  
w M oknlecznie i przy u<*ziaie prelegenta 
p. zczelniczego W o j. To w. Ol g. i Kó iek  Ro i 
n ezych w W’Umie odbędą się kursy pszc/e 
jarsk ie  po ąezone i  lu sn ac ja .in  pasiek w  
r ..stopujących  m ie jscow osciaciń:

1) 6 m aja  w  D obrow ie  w loka lu  domu 
kato lick iego ,

2 ) 7 m a ja  w Chorzow ie w pasiece p. Lesz 
r z jk a  M iehata;

3) 8 m aja  w  Lcb ieuz iew ie  w św ietlicy  
strze leck ie j ipasieka na m iejscu).

Początek  kursów  o godzin ie 10 rano.
P ro s im y  o wzięcie ja k  najliczniejszego 

uuziatiu w kursach  oraz [K>wiadom,enie o 
n et i oko licznych  pszczelarzy.

k ie r  O T O  i K R  — A. Żukiel. —  Prezes 
r e w . Sekc ji Pszczół. —  Fe lik s  Szurao

—  7 |i l  J  pszczela../.) w iia jiiuk ieu i. — 
18 kw ie tn ia  br. ouoy l » c z jaza pszczelarzy 
j iiw ia tu  dziśm eriskii go. P i eli geut pozczel- 
r. -ey z W o j. O TO  i K K  w W  luzie —  wyg to 
s l  re le ra t organ iza. y jiio- n iio irn ac j jn y , po 
Czym została w yb ran a  K o rn i,ja  ł-szczeiar- 
ska przy O I u  i K K  w Ciiątnirkii m.

Zap isano kandydatów  uo Pow  sekc,
I izczelairsktuj oraz część obecnych zadekla 
ro w a ia  udz ia ły  do o igaaiizujiicej się Spoi 
a n c ln i Pszczelarsk ie j w W Tm e.

Ustatono również term in  drugiego zjaz 
du pszczelarzy na dzień 23 n taja irr.

—  O rg an Iz acy jn j /-jazd Pszcze la .zy  w 
Poeta wac,. 19 kw ie tn ia  br. odbyt się zjazd 
jic - arzy, na k tórym  została zorganizo- 
uti ia  Po w ia to w a  Sekc ja  Pszczelarska

F e ie ra t o rgan izacy jne  w yg łosił jnstr. 
fiSzcczekiictrwa z W o j. T u # . Org i Kó łek  Ro i 
u czych z W iln a

Obecni zaopatrzyli się również na m iej 
«cu w przy bory i narzędzia pszczelnicze, 
n eziiędne do. jrrowadzenia postępowej gos 
podaTki pasiecznej.

Puslanow iuno  urządzić K u rs Pszczelar­
sk i w  K o b y ln ik u  w dniu 30 maja (n ie ­
dziela).

N a  kurs powyższy Po w ia to w a  Sekcja 
Pszczelarska zaprasza jak n a ; w iększą ilość 
pszczelarzy i zain teresow anych pszczeliuct 
vom

—  O rg an izacy jny  Z jazd Pezc ie la rzy  w 
•swlretanaeh —  21  kw ie tn ia  br. odbył się 
Z irz d  Pszczelairzy, na którym  obecni pszcze 
In n e  z*>rganizrowu4i Po w ia to w ą  Sekcję

Święty Jerzy cieszył się specjalnym 
kultem wśród Słowian, u pasterzy i ho­
dowców bydła I dotychczas na znacz­
nych obszarach Słowiańszczyzny zachowa 
ły się szcząiki tego kultu.

W  dniu św. Jerzego na y/ileńszczyz- 
nie jeszcze dziś można, w wielu miejsco­
wościach zanotować prastare zwyczaje, 
związane z hodowla bydła. W  dniu tym 
wypędzaniu bydła z obćr na pastwisko to 
warzyszą zabiegi, mające na celu zjedna 
nie czy zapewnienie zwierzętom zdrow'3, 
dobrego wyglądu i wydajności. W  powia 
fach wilejskim, brasławskim, postawskim, 
mołodeczańskim i paru innych przed wy­
pędzeniem bydła z obór klaozie się wę- 
gie na próg otwartych drzwi gdzienieg­
dzie kładzie się na węgle jajko. Wycho­
dzące z obory zwierzęta bije się gałąz­
ką święconej na Wielkanoc wierzby, Dym 
z węgli, przez które bydło przechodzi, ma 
w przekonaniu ludu, własności oczyszcza 
jące, jajko ma udzielić bydłu gładkich, 
pięknych kształtów, — gałązka wierzby— 
siły i zdrowia. W  te naiwne zabiegi ma­
giczne svierzy jeszcze wielu wieśn aków 
starszego pokolenia na Wileńszczyźnie 

# * *
W  W i'iie  w dniu św. Jerzego odby­

wa się już tradycyjny kiermasz na kwiaty 
nasiona, drzewka itp Wczoraj ha placyku 
Orzeszkowej i w bocznej uliczce rozło­
ży! si< jak zwykle ten kiermasz szeroko 
i gwarnie.

Biedota miejska wyniosła z suteryn 
„anemiczne" o bladozielonych liściach

PszCiL-laiską p rzy OTO i KR, przy czym 
t! i zarządu Sflkcji pow o łano  następujące o 
s e ty :  prezes —  Osiński Eugeniusz, sekre­
tarz —  Dunien  Jan  sikarbnik —  C halick i 
.I.iiiusz, zaMi p ra  —  Rudzińsk i Józef, delo 
firt do Kom  Rew iz. O T O  i K R  —  G rochów  
* V  Bo les ław , delegat do W o jew . Sekc ji 
Przczc-lars-kiej w W iln ie  —  O siński E .

Re fe ra t o rgan izacy jno  fachow y w ygłosił 
11’ struktor pszczetniclwa W o j.  Tom . O rgani 
z i r y j  i Kółek Roln., po czym w yw iąza ła  się 
żyw a dyskusja, w końcu obecni zapisali się 

j na członków  Pow , Sekc ji Pszczelarsk ie j i 
zaopatrzyli się w  p rzy lio ry  i narzędzia 
ps/czeiarjk ie .

Wllnianki ozdabiajcie 
kwiatami okna i balkony

292.000 zł.
na roboty melioracyjne t»id Witefiszuyzny

Mitdrfcż swięciańska 
z hołd łn na Rossę!
25 bm. wyjeżdża ze święcian organi­

zowana przez wtadze szkolne wycieczka 
młodzieży uczącej, się z pow. święciari- 
skiego do Wilna, celem złożenia hołdu 
Sercu Marszalka Piłsudskiego na cmenta 
rzu Rossa. Koszł przejazdu z wyz/wiemem 
i rozrywkami wyniesie po zł. 10.50 od 
uczr.ia- Chcąc zapewnić' niezamożnym u- 
cznii/m ulgowy, a nąwot bezpłatny wy- 

j jazd, wiadze administracyjne zwróciły się 
do samorząuuw miejskich i gminnych z a- 
peiem o przyznanie pewnych subwencyj 
na ten cel.

ż*a  cen cegły 
w  H b j .  n u w o g i  u u Ł i u m

W  dniu 21 bm odbyło się w Nowo­
gródku posiedzenie komii.i do badania 
cen cegiy. W  skiad komisji wchodzą prze 
us.awictele zainteresowanej garęzi produ­
kcji. Przewodniczył wicewojewoda Kacz­
marczyk. Komisja jednogłośnie uchwaliła 
że ceny na cegtę na obecny sezon budo­
wlany nie powinny przekraczać wysokoś­
ci cen, osiągniętych w lipcu r. ub.

Komisja, baaając kalkulację kosztów 
produKcji, uznaia, że pewna zmiana wa­
runków na rynku pracy mogła wpłynąć na 
zwiększenie kosziów produkcji, ło jednak, 
dążąc do usunięcia przeszkód w rozwo 
ju rucnu budowlanego, oestanowiła ce.it 
-na cegię utrzymać na poziomie zen z
"Pca r- ub -4ŁK

A K C jd  l ą k d r ^ k a  

w  w u j* f t O * o g ( ó i 3£ K i m
Z uwagi na odpowiednie warunki ho­

dowlane na obszarze woj. nowogródzkie­
go .podjęto w ciągu ostatnich paru lat 
na szersza skalę zakrojoną akcję iąkar- 
ską, która pizejawia się z jednej strony w 
organizowaniu zespołów łąkarskich, w ce­
lu nauczania rolników odpowiedniego za 
gospodarowania łąk, z drugiej zaś —  w 
należytym zagospodarowaniu łąk. W  roku 
ubiegłym zagospodarowano zaledwie 13 
ha łąk, w bieżącym zaś roku w planie 
akcji łąkarskiej przewidziano zagospoda­
rowanie 60 ha łąk. Ministerlum rolniclwa 
popiera bardzo wydatnie akcję łąkarską, 
udzielając odpowiednich kredytów.

wszelkiego rodzaju kwiaty pokojowe, ho 
aowane nieraz przez cały rok z myślą
0 okazji spieniężenia na święiojerskim kier 
maszu. Przekupki i charakterystyczne syl­
wetki ziolaiek z wileńskich rynków zjawi­
ły s.ę z bogatą kolekcją nasion, kwiatów
1 ,arzyn, —  nasion przeważnie podejrza­
nego pochodzenia i o mocno wąrpliwej 
zdolności kiełkowania.

Nareszcie, zdaje się po raz pierwszy 
od szeregu lat, 7,awili się także znani i 
odpowiedzialni ogrodnicy wileńscy z bar 
wną wystawą umie.ętme wyhodowanych 
kwiatów i roślin pokojowych. Kwiaty ich 
cieszyły się dużym powodzeniem.

W  wąskiej uliczce po obu stronach 
roitoż/ł się targ na krzewy i drzewa c- 
wocowe i ozdobne. Towar wystawiony i» 
przez przygodnych ogrodników, przeważ­
nie bezrobotnych, korzystających z okazji 
za-obienia paru g.oszy, miał wygląd nie­
zwykły. Przede wszystkim prawie z re­
guły uważano za odpowiednie jak najskru

Oszmtana
—  Kobiety mogą wyjełdiać n» toboły

do Łotwy. Przeprowadzona w dniach 15 
do 17 bm. rekrutacja robotników do Łoł- 
wy z pow. oszmiańskiego me wyczerpa­
ła kcyi'yngentu zapotrzebowania ze wzglę 
du na bardzo słabą frekwencję kobiet, od 
których udziału uzależniono procentowo 
przyjmowanie mężczyzn. Wobec tego 
wtadze powiatowe zarządz.ty dodatkową 
rekrutację na dzień 77 i 28 bm. Warunki 
dla zgłaszających się zmianom nie ule­
gły. Każdy musi przynieść z sobą skiero­
wanie z właściwego zarządu gminnego i 
dokument/ osobiste.

Grbdfto

Mbłodeczno

pulatniej oczyścić z ziemi korzenie drze 
wek i obciąć je bardzo krótko tak, aby 

j naoywcy było jak najwygodnie, odnieść 
je do domu. Oczywiście po takiej opera- 

| cji rośliny oędą albo bardzo długo cho- 
, rowały nim ruszą na nowym miejscu, al- 
j bo, co jest bardziej prawdopodobne, zgi 

ną Odnosiło się wrażenie, że wszysfkb 
te rośliny wbrew wszelkim przep :om o 
hodowli drzew zostały brutalnie wyrwane 
z ziemi czymprędzej, nieraz pokryjomu, 
może nie z własnego ogródka i dostar­
czone na targ.

Jednak słońce, nastrój wiosenny i pra 
gnienie posiadania we wtasnym ogrodku 
nowego drzewka lub krzewu, wreszcie 
tradycyjność samego kiermaszu sprawiły 
ło, że nabywców mimo wszysiko byto 
auro Nawet piszący mimo swego 
sceptycyzmu nabył ogoiocone z korzeni 
i wyschnięte już krzaki. Może przezy,ą 
Przecież jesi wiosna. Ciepła, słoneczna, 
budząca optymizm wiosna. (w)

—  Wlec antykomunistyczny. W m. So-
poćkinie. pow. augustowskiego, .Karaniem 
Akcji Katolickiej odby* się wiec amyko- 

1 munistyczny. Wiec zgromadził przeszło 
400 uczestników. Po przemówieniach uch 
walono rezolucję, wzywającą społeczeń­
stwo do walki z komuną w imię dobra 
narodu i Wiary katolickiej.

—  ORcerskl Klub Łowiecki. Poo prze­
wodnictwem gen. Kleeberga odbyło się 
doroczne walne zebranie członków Ofi­
cerskiego Klubu Łowieckiego w Grodnie.

W  okresie sprawozdawczym klub *t»- 
ganizował 3 zbiorowe polowania na wil­
ki i 9 ria dziki, przyczem zabito: 3 wilki 
1 dzika, 2 kozły, 5 lisów, 870 zajęcy, 7 
głuszców, 86 cietrzewi, 47 słonek, 825 
dzikich kaczek, 10 dubeltów, 56 bekasów, 
901 kuropatw 34 jarząbki, <2 pizepiórek 
i 84 jastrzębi.

Klub jest członkiem Polskiego Zw. Ło­
wieckiego i ma 54 tys. ha obszarów ło­
wieckich w pow. grodzieńskim, sokolskim, 
augustowskim i lidzkim. Na tych obsza­
rach utrzymuje 23 zaprzysiężonych stra­
żników tow,eckich.

Zebranie przeprowadziło uchwaty, 
zmierzające do zwiększenia stanu zwierzy 
ny oraz założenie bażantowm.

Na realizację plauu prac meiiora-
eyjnych i izaopati zenie osiedli w wo­
dę Ministerstw o Rolniclwa i Ref»rm 
liolnjeh pj zyy.iuik* na rok budżeto­
wy 1037-88 3. I unduszii Obrotowego 
Hefonny Hoinej kredyt w wysokości 
172,000 zł. i « .suoi przewidzianych na 
inwestycje kredyt 120.000 zł.

Z Funduszu Oblotowego Reformy 
Rolnej bi;di| pokrywane wyłącznic wy 
datki związane iz melioracją gruntów 
przy przebudowie ustroju rolnego, 
tak na frontach prywatnych jak i rzą 
dow yeli. Przy pracach tych znajdzie 
zatrudnienie kilkanaście tysięcy lud­
ności bezrobotnej i małorolnej we 
wszystkich powiatach województwa.

Kredyt przyznany z sum inwesty 
cyjnych łącznie ze świadczeniami spó 
lek w odnyoh da możność uruchomie­
nia dalszych prac regulacyjnych na 
rzekach i szy, Cwiecieniu, Rerezów- 
ee, Wiacie, llołuzyey i Chrobrówee.

Na robotach regulacyjnych będą 
zatrudnieni po raz pierwszy ha W i­
leńszczyźnie więźniow ie, których pra 
ca również będzie opłacana

W  związku jz uruchomieniom ro­
bót melioracyjnych, Urząd Wojewódz 
ki zatrudni prócz istaiego personelu 
technicznego około 50 bezrobotnych 
techników przez cały okres . sezonu 
robót. 1 , ■ i ;

— Z prac Zw. Strzel. 21 kwietnia rb. 
w Moiodecznie odbyła się odprawa ofi­
cerów Związku Strz. z terenu Mołode- 
czna. Odprawę orzeprowadził komendant 
pow. 2S. st, komp. B. Krasucki. W  godzi­
nę potem pod przewodnictwem prezesa 
Zarządu Pow. ZS. p wicestarosty S. II- 
czuka odbyło się pierwsze posiedzenie 
członków nowowybranego Zarządu, przy 
udziale członków nowowyLranego Zarzą­
du, przy udziale cztonKów Komisji Rewi 
zyjnej, komendanta pow. PW  i W F oraz 
oficerów ZS. Zarząd ukonstytuował S'ą 
następująco; I wiceprezesem został p. 
W. Luro, dyrektor miejscowego gimnaz­
jum państwowego, II wiceprezesem p. B. 
Zaleski, kierownik szkofy powszechnej 
Nr 1 w Mołodecznie, sekretarzem p. J.

' Dobrowolski, skarbnikiem p. A. Gołost. 
Była rozpatrzona rrt. in. sprawa utuchomie 
nia kursu motorowego PW przy Zw. Strz.

j Po zieterowaniu przez kapitana sekcji mo 
locyklowej Z£ p. E. Rudaka ponzeb i za-

| dań sekcji zarząd uchwalił udzielenia da- 
lekoidącej pomocy. SSN.

—  Wybuch w mieszkaniu. 19 bm., o 
godzinie 9 w mieszkaniu Nadzie* Barano- 
wej w Zaskiewiczach, gm. bionickiej, na­
stąpił wybuch. Stwierdzono, że 16 - let­
ni Jarzy Baran znalazł 18 bm na polu ja­
kiś materiał wybuchowy i włożył go do 
Dieca. W  czasie wybuchu Baran został 
skaleczony w prawe o ko  . palec lewej 
ręki.

Smorgonifc

Przygotowania do odpustu kiermaszu
Na zaoraniu Komitetu Wykonawczego 

urządzenia odpustu kiermaszu w Budsła- 
wlu w dniu 2-VI! br. zgłosiły udział m. in. 
następujące organizacje. Związek Spół­
dzielni Spożywców Rz p „Spotem", któ­
ry, zorganizuje specjalną wysfawą oraz 
sprzedaż swoich wyrobów. Koła Gospo­
dyń Wiejskich .które zorganizują bufeiy 
oraz wystawę swego dorobku w dziedzi­

nie gospodarstwa domowego; Kółka Rol­
nicze oraz zespóty Przysposobienia Roi- 
niczetjo, które z*rgnnizują wystawę prze 
mysłu ludowego.

Prace pizygotc ivawtEe jui się rozooezę 
ły prawie we ws»Tystkich gminach powiatu 
wiłejsklego, oraz częłejewo dzlśnłeńskie-
9°' i yf V» % * * rr

Swlędany
— Zniżka cen zboża. W  ciągu bieżą 

cego tygodnia na rynkach w powiecie 
dała się zaobserwować zniżka cen na pro 
dukty rolne, a w szczególności na żyto i 
pszenicę, przy jednoczesnej dość dużej 
podaży tych artykułów. Zjawisko to na­
leży tłumaczyć m .in, również i tą okc 
ticznością, że po obniżeniu cen na mąkę 
i chleb, kupcy poczęli oferować rolnikom 
niższe ceny za zboże.

Nieśwież
—  Kurs ratownlczo-santtarny. PCK or­

ganizuje kurs rał.-sanitarny cia kobieł, 
oraz kót młodzieży PCK przy g mn. pań­
stwowym im. W ł. Syrokomli i szkoiach 
powszechnych. Prelegontami b«{dą dr. 
Łuszkiewicz lek pow., dr. Szmelczynski 
kpt. oraz msłrukfor PCK —  Michałowski.

—  Karetka pogotowia. W  najkrótszym 
ezas;a ma być sprowadzony przez Zaiząd 
Oddziału PCK w Nieświeżu samochód sa 
nitarny, który będzie służyć jako karetka 
pogotowie w nieszczęśliwych wypadkach

—  święto WF I PW. Staraniem miej­
scowego oddziału ZS zostało w ub, nie­
dzielę urządzone święto PW  1 WF, któ­
re miało przebieg następujący: w godzi­
nach rannych odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo na które przybył p starosta pow. 
Chrzanowski, wtadze wojskowe w oso­
bach pp. kapitanów Burakowskiego i Ros 
sowsKiego .przedstawiciele orgamzacyj i 
społeczeństwa oraz liczne oddziały PW. 
Ks. proboszcz Kluck w czasie kazania w y­
głosił krótkie przemówienie, zwracając 
uwagę na znaczenie PW dla oorony kra­
ju.

Po naoożenstwie przyjąt raport od sf. 
sierżanta Woltinana kpt. RossoWski, po 
czem uformowały się szeregi, które z or­
kiestrą Straży Pożarnej pizederilowaiy 
przed władzami z p starostą na czele, 
udając się na boisko sportowe. Uwagę 
zwrócił konny oddz Z S. ze Studzieńca.

Na boisku uformowano czworobok 
przed masztem sztandarowym. Przy dźwię 
kach Hymnu Narodowego nastąpiło pod­
niesienie sztandaru organizacyjnego, któ­
rego dokonał p. starosta Chrzanowski. Po 
tym uroczystym akcie wygrosił przemó­
wienie wice-burmistrz —  A. Putyrski, z 
kolei zaorał głos p .starosta i wygłosi) do 
młodzieży podniosłe przemówienie, za­
chęcając do wytężenia wszystkich wysił­
ków dla dobia Rzeczypospolitej.

Po przemówieniu odbyła się uroczys­
tość złożenia przyrzeczenia strzeleckiego 
przez przeszło 30 strzelców i słrzelczynie 
które przyjął p. starosta oraz prezes miej­
scowego oddziału Z5 inż. Jankowski.

Po zakończen.u częSci oticjalnej odby 
ły się zawody strzeleckie zespołów PW., 
gimnastyka oddziału ZS, przeprowadzo­
na przez sierż. Woltmana 1 instr, Podolec- 
kiego .zabawy i gry ludowe, połączone z 
wydzieleniem nagrOd, strzelanie fantowe 
i mecze piłki siatkowej.

W  strzelaniu zespołowym zdoDył pie­
rwsze miejsce w postaci nagrody prze­
chodniej, zegara stojącego, oddział Z5 
Smorgonie w ilości 2u3 pkt., drugie miej 
sce miejscowa szkoła hand1. 177 pkt,, trze 
cie oadział ZS Klidzinięfa 175 pkt. Zes­
poły żeńskie osiągnęły następujące wy­
niki: I miejsce zespół ZS. Smorgonie — 
96 pkt. nagrodę przechodnią w postaci 
pucharu, szkoła handl. —  85 pkt.; trzecie 
miejsce drugi zespół żeński tej szkoły —  
66 pkt Nagroay indywidualne w strzela­
niu w postaci dyplomów otrzymali strze­
lec Jerzy Borowski ZS. 5morgonie — 45 
pkt. oraz strzelczyni Hel. Bohdziewiczów 
na ZS. Węsławinięła.

Dwa mecze piłk1 siatkowej rozegrane 
między zespołami męskimi i żeńskimi ZS 
a szkołą handlową dały wyniki: 15 : 6
(15 : 10) na korzyść szkoły handlowej, 
2:15 na korzyść oddz.ału żeńskiego Strial 
ca —  Smorgonie

Dużo uciechy i radości sprawiły gry.
—  Konierencja z udziałem p starosty. 

W  czasie pobytu w Smorgoniach na swię 
cle PW  i W F odbył p. starosta pow. 
Chrzanowski w zarządzie miejskim pierw­
szą krótką konferencją z miejscowym, 
przedstawicielami samorządu oraz społe­
czeństwa na której poruszono szereg ak­
tualnych i palących spraw miasta. Po kon 
terencji przyjął p. starosta delegacje ro­
dziców uczniów szkoły handlowej, i wy­
słuchał ich prośby, dotyczące spraw tej 
ie  szkoły.

Szczuczyn
—  Tym czasowy przełożony w Gminie ie 

Łódzkiej. N’a skutek rezygnacji dotychczaso 
v.ego wójita gm iny Zdzisława, .N iem czyka , 
pi zewodm 'cząry W yd z . Pow  m ianow a ł tvm  
czasowego przełożonego gm iny Stan is ław a 
Szostaka.

No wom  i n itow any p 1 ze to/o ny jest .sądni
I ttm z pow. lidzkiego i posiada za sobą wie 
ło .etm ą chlubną p rak tykę  na stanow isku wój
I I gm iny w  D yrw an rach .

—• 20 kwielnia zostały wznrwione k«nfe 
renc je  szko leniow e dla urzędmiików Starost 
w a i W y d z ia łu  Pow . K onfe rencje  odbyw ają  
sic codziennie w godzinach rannych . T  m a­
tem kon fe renc ji jest ustaw oda wsi wo adm 
11's traey jne  ,p raw o ko .n i'y lu cy Jne , ustni' odaw 
siw o sam orządow e i przepisy drogowe.

— Sekretarz Wydz. Po w . przeniesiony w 
stan spouzynku. Decczją  W yd z . Pow ., zostat 
p zeniesio-ny w  stan spoczynku sekretarz W y  
d z irłu  p M ik o ła j G iern iam uk. d ługoletni ora 
cowmik sam orządow y, k tó ry  przechodząc kr 
Ir. r.o po przez adm in istrac ję gm inną, zajnu 
n p t stanow iska inspektora samorządowego 
w L id z ie  i Szczuczynie, a. ostatnio sekretarza 
W y d z ia łu  Po w . przen iesiony zostat na ceru 
r , lirę na skutek nadwątlone**' rdrowi*.
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Klub Myśliwski spelunką hazardu
P ija liśm y  vt 6Woim crasie o grze 

hazardowej w Ikarty, upraw ianej w 
towarzyskich klubach szeregu organi 
zacyj wileńsaich.

Zw róciliśm y uwagę, że w uajw ięk 
s/ jch  i najbardziej solidnych klubach 
proceder ten traktowany jest jako 
|Mm azne źródłu dochodów, utrzymują 
cc przy- życuoi organizacje Komorne 
za lokal, światło, służba oraz inne 
świadczenia organizacje te pokrywały 
x wpływów  z zielonego s to ika , przy 
którym  zgrywali się nieraz „<lo n it­
k i"  nie ty lko  członkowie klubu, 
l « v  także zwabieni przez specjalnych 

^naganiaczy przygodni goście z gotów 
ką.

hospodarze takich klubów c :ęsto 
irie przebierali w środkach i d la »ku- 
tccznej ryw alizacji ze swymi konku­
rentami zatrudniali na stale żawotło- 
wych graczy karcianych posiadają­
cych nieraz bardzo podejrzaną jeżeli 
nie wręcz krym inalną przeszłość. O- 
czyw iście w takich warunkach nikt 
n ie  mógł w  dotrrej wierze ręczyć za 
„rzystotsć’ gi*> w  karty nawet w „na j 
wytworniejszych1 lokalach, posiada 
fccych zdawałoby się pod tym wzglę­
dem , dobra** sławę.

Histon<a hazardu karcianego w W i l  
taie za ostatnich pary lat zapisała, na 
swoich kartach kilKa wypadnow tra- 
giezuyen. Coprawxlu przyczyny tych 
samobójstw me przedostawały 6ię do 
wiadomości pulh. cznej, nic byty noto 
w am przez prasę, lecz „poczta paarto- 
.f ow a" roznosifa je szeroką falą, wy 
wolując komentarze i oburzenia.

Z grą ha/.afd-ową w karty w tych 
klubach łączono k ilka większych na 
<iużyć —  kradzieży pieniędzy spoieea 
nyeh. 'M iało to nieraz swoje echo 
przed sądem. Oskarżony, ratujac swo 
ją „opinię**, wzywał k ierowników 
tych k łubów na śwńadków i prosił o 
stwierdzenie, że przy zielonym stoliku 
nie przegrywał większych sum

Policja wileńska walczyła i wal- 
czv nadal z hazardem w klubach.

Ostatnio zaauiłowaliśmy zawieszę 
me działalności Klubu Myśliwskiego 
przy'u licv Mickiewicza. 24 za uprawia 
n ic w lokaiu klubu zakazanych git r 
hazardowych w karty oraz za udział 
w tych grach zawodowych graczy kar 

•r^mych-
Klub Myśliwski w W iluie uchodził 

za poważną organizację, mającą na 
celu krzewienie i popieranie łow iect­
wa. i la  czele klubu stoją ludzie poważ 
ui o znany ch w Wilnie nazwiskach.

A tymczasem w k ’ubie tym od dłuż 
„o  eg o czasu działy się rzeczy niepraw

tl;.podobne. Hazard karciany kw itł w  
najlpszc P rzy  ^stolikach zgrywali się 
starzy i młodzi, biedni i bogaci, człon 
kc wie i goście, zwabieni przez graczy 
zawodowych. Dochodziło nieraz do 
:>w swiKir Po lic ja  ustosunkowała się 
ostatnio do tego klubu jak do jakiejś 
podejrzanej spelunki, gdzie przy stoli 
kaoh można pochwycić podejrzanych 
jegomościów.

Khtb Myśliwski m iał swoich sta­
łych graczy zawodowych, których za 
daniem było zachęceń obecnych do

gry w  karty. Specjalny rozkład poko 
jów  pozwalał na. odpowiednie .przygo 
towasiie wyglądu stolików w razie w i 
zyty policji.

Klub. m iał dnie zyski z opłat, po­
bieranych za grę karty. Opfacał r 
nich lokal, św iatło i pewne sumy' prze 
m aczał na łowiectwo.

Obecnie starostwo grodzkie zawie 
siło działalność tego klubu O tam 
knięciu  lub uchyleniu zawieszenia za 
decyduje urząd wojewódzki

W ło o .

K R O N IK A
Dzts Fidelisa Kap. M. 
Jutro Marka Ewang.

WschOo słońca — a 3 m. 59 
Zachód słońca — o. 6 m. 35

Spostrzeżeń  a Z ak ła d u  m eteoro logu  u-S .B  
* Wilnie z dn. 23.IV .-1937 toku.

C iśn ien ie 755
Tem pera tu ra  średnia 4- 8
Tem per atu ra najw yższa  +• 12
T em p era tu ra  najn iższa +  5
(rpad  8 .'1
W ia tr  /.aeticKlni
Tendenc ja : ber zmiam
V w ag i: rano deszcz, w ieczorem  po g o ln ie

—  Przewidywany przebieg pogody 
w g  PIM-a do wieczora dnia 24 bu.:

Najpierw wzrost zachmurzenia i desz­
cze, później pogoda zmionna.

Po przejściu deszczów i miejscowych 
burz —  lekkie ochłodzenie.

Umiarkowane i porywiste wiaby połu­
dniowe i południowo-zachodnie, skręca­
jące na zachodnie i pół-tocno-zachodn»3.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK

Dziś w  nocy dyżu ru ją  następujące apteki: 
ll  Nałęcza (Jag iettońska 1); 2) S-ów Augu 
stowskiego ( l ii jo w s k ?  2); 3) Rom ecl iego i 
Źelańca (W ile ń sk a  8); 4) Fp u n Jó n ó w  (Nie- 
ntieck.i 23) i  Roszkowskiego (K a lw a ry js k a  
31j

Ponad to  sta le  d yżu ru ją  ap tc lu . P a k a  (An 
tobolska 42); Szan tyra  (Leg ionów  10) i  Z a ­
jączkow skiego  (W ito ld©  w a 22).

N i e i o t o w ^ f t a  f r e k w e n c j a  

w  m u z e a c h  w i l e ń s k i c h
Pomysł tygocnia propsgdndy rr.uze- 

)w wiierskich, zroahzowany przez wileń­
ski związek turystyczny, udał się w caiej 
oełni Możność bezpłatnego obejizenia 
zbiorów historycznych, przedhislotycz- 
nych, przyrodniczych iip. wzbudrila ol­
brzymie zainteresowanie się muzeami w 
najszerszym społeczeństwie wneńskim. 
Muzea w goazinach dcsfępnych dla zwie 

idzających są formalnie zatłoczone, zapcha 
ne przez publiczność, na którą się składa­

ją  wszystkie warstwy, zawody, dzieci, mło 
■ dzież i starsi,

Frekwencja w muzeach wileńskich nor
i.malnie ;es‘ bardzo mata. Rzadko przycho 
dzą pojedyncze esoby, częściej wyciecz­
ki szkolne które muszą wypełniać pro­
gram nauki Jeżeli w ciągu roku przyjdzie 
kilkaset osób, na przykład ao 300— 400— 
lo jU jest dobrze. Na tak małą frekwen­
cję wpływa newątpliwie ło, że za wsięp 
trzeba płacie po 10 lub 20 groszy, ly- 
dzien propagandy znoszący opłaiy, zwię 
kszył frekwencję do „zawrotnych" liczb. 
W  ciągu dn.a przewija się obecnie przez 
sale niejednego muzeum tyle osób ile do- 
lycnczas zwiedzało je w c.ągu roku.

Tydzień propagandy muzeów wileń­
skich potrwa do niedzieli 25 hm. (w).

ii

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0R0ES
w W I L N I E

; Apartamenty, łazienni, telef. w pokojacr 
Cany bardzo przystępna.

H&TEL EUROPEJSKI
?ten»s- r rmch.y. — Cany przystępne.
1 etafou . w pokoiach . W inda osobow a

M IE JS K A -
—- Magistrat przejmuje opiekę nad 

grobami wojennymi na Anlckolu. Z dn.
1 lipca rb. zarząd miasta postanowił prze 
jąć od Urzędu Wojewódzkiego opiekę i 
utrzymania grobów wojennych, znajoują- 
cych na wojskowym cmentarzu na Anlo- 
kolu. Sprawy związano z roztoczeniem 
opieki nad grobami wojennymi załatwiać 
będzie wydział gospodarczy Zarzadu 
miejskiego.

—  Ce>em podniesienia stanu gospo­
darczego mieszkańców dalszych przed­
mieść w granicach wielkiego miasta Wil­
na został utworzony przy wydziale gos 
poaarczym zarządu miejskiego specjalny 
referat rolny. Referat ten przygotuje w po 
rozumieniu z prezydentem miasta odpo­
wiednie projekty.

—  Magistrat lokuje 15 dzieci w pre­
wentorium nocnym Wil. T-wa Przeciw­
gruźliczego. Magistrat postanowił uloko­
wać na koszł miasta 15 dzieci w wieku 
szkolnym zagrożonycn gruźlicą i pocho­
dzących z najbiedniejszych rodzin w pre

wentorium nocnym Wileńskiego T-wa Prze 
ciwgruźliczego. Dzieci te będą spędzały 
noce we wspomnianym prewentorium.

— Magistrat przekazał Kurii Metropo­
litalnej majątek Portary dzierżawiony do­
tąd przez Zarząd Mieiski.

S P R A W Y  S Z K O L N E
— Koncesjonowane przez Kurator.um

Okręgu szkolnego Wileńskiego Kursy Za­
wodowe Stenografii im. „Komisji Eduka­
cji Narodowej" w Wilnie przyjmują zapi­
sy do pierwszej grupy od dnia 23 kwiet- 

I na rb. Całkowity kurs trwa 10 miesięcy, 
j Początek wykładów 5 maja rb. Slizsze 
j szczegóły udziela codziennie za wyjąt­

kiem niedziel i święf kancelaria Kursów 
Dokształcających im. K. E. N. pizy ui. Be- 
sadyktynskiej 2 (drugie piętro) w godz. 
od 10 do 13 i od 15 do 20-ej

G O SPO D ARCZA .
— Podatek lokalowy. 30 om upływa

termin płałności I raty podatku lokalowe­
go Wszyscy płatnicy tego podałku, któ­
rzy we wskazanym terminie nie uregulu­
ją należności, narażą s.ę na ściąganie po 
datku w drodze przymusowe) wraz z do­
uczaniem kosztów Egzekucja podałku roz 
poczęta zostanie już w pierwsrych dniach 
maja rb.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I STO  W A R Z .
—  Odprawy oficerskie i raporty kon­

trolne podoficerów ZS. 25 kwietnia rb. 
we wszystkich powiatowych siedzibach 
Zw. Strzeieck.. odbęaą się odprawy Ofi­
cerów i raporty kontrolne podoticerów 
Zw. Strzeleckiego.

W  Wilnie w dniu tym odbędą się od­
prawy trzech jednostek: a) powiatu grodz 
kiego Zó; d) powiatu wileńsko-lrockieyo; 
c) Akademickiego Oddziału Zw. Strzel

Program odprawy: 1) godzina 8—9—  
meldowanie się uczestników w „.edzi- 
bach swoich Komand,

2) godz 9—9.30 —  wspólne naboźeń 
stwo w kościele garnizonowym, po nabo­
żeństwie przemarsz da lokali przeznaczo­
nych na odprawy, a) powiat Wilno-Grodz 
ki —  odpiawa w świetlicy oddziału ZS. 
„Monopol Tytoniowy" (Makowa 17-19).

b) powiat wiieńsko-łrocki —  odprawa 
w lokalu oddziału ZS. „Śródmieście" (Za 
walna 16 ni. 1),

c) Akademicki Oddział Z. S. — od­
prawa w siedzibie oddziału (Młynowa 2).

3) godzina 11.30 —  rozpoczęcie od­
praw z udziałem przedstawicieli władz 
administracyjnych i woiskowych

Z E B R A N IA  I  DDtaZYTY.
— Walne Zgromadzenie Związku De­

talicznych Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan m. Wilna i Woiewódzlwa Wi 
ieńskiego odbedzie się w dniu 25 kwiet- 
p a ’ 937 roku o godz. 3~e| popol. (w 
drugim terminie o godz. 3 rnin. 30) w lo­
kalu w łasnym  przy ul. 3azy!iańsk,ej Nr. 2 
m, 13 v/ Wij nie, z następującym  porząd­
kiem dziennym-

1. Zagajone i wybór przewodniczą­
cego

2. Odczytanie pto’okółu z NudTwy- 
czainego Zebrania:

3. Sp raw ozdan ie  Zarzadu r dz ia ła ł-

i

Dzlrń Oficera Rezerwy
Rok rocznie tradycją uświęconym zwy 

czajem odbędzie się w dniu 25 bm. 
„Dzień Oficera i Podchorążego Rezerwy 
Okręgu Wileńsk.ego. Na zjazd przybywa 
ją przedstawiciele centrali oraz członko­
wie i delegaci z województw nowogródz 
kiego i częściowo białostockiego, kłóre 
ło województwa należą do okręgj wileń­
skiego

Progiam zjazdu przewiduje o godz. 
8-ej rano zbiórkę członków w lokalu 
ZOR-u następnie j>.zema.sz do Ostrej 
Bramy, gdzie odbędzie się nabożeństwo 
wraz z kazaniem.

Następnie ohcerowie i podchorążowie 
rezerwy udadzą się ra Rossę, gdzie zło­
żą hołd i wieniec przed mauzoleum swe 
go Wodze —  Marszałki Józe»a Piłsud­
skiego i przedefilują przed mauzoleum.

Z Rossy nastąpi przemarsz do Bazyli 
ki Katedralnej, gdzie złożony zostanie 
wieniec w hołdzie śp. biskupowi Bandur- 
łkiomu

O godz. 12-ej nastąpi ł. zw. „apel o- 
ficera rezerwy' w lokalu teatru miejskie 
yo na Pohulance. 7łoienio hołdu W o­
dzom Narodu, przemówień.a powitalne 
itp Wysiane zostaną równ.eż depesze 
hołdownicze.

O godz. 15-ej w lokalu ZOR otwaHe 
zostaną obrady XII Zjazdu Oficerów Re 
zerwy.

ności za rok 1936 oraz do dnia 24.IV 
1937 roku.

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5. Udzielenie Zarz. absolutorium.
6. Uchwalenie likwidacji 7wiązku 

wskutek połączenia się ze Stowarzysze­
niem Kupców i Przemysłowców Chrześci­
jan w Wilnie.

7 Wybór Komisji Likwidacyjnej.
Obecność wsz/sfkich członków ko­

nieczna. .
—  Na posiedzeniu Sekcji Historii 

Sztuki T. P. N., które odbędzie się w dn u 
26 kwietnia (poniedziałek) rb o godz. 
7.45 wiecz. w sali Seminarium Archeolo­
gii Klasycznej USB ul. Zamkowa 11 (dru­
gie podwórze w prawo) odbędą się wy­
bory zarządu. Wstęp tylko dla członków 
rzeczywistych. Potem referat Jana Glinki 
pt. „Pałac Białostocki” .

—  Zebrania Komitetu Sjh.i1. Pomocy 
Biednym. l )a iu  1 m a ja  o godz 18,30 w 
y  LTWiszyiu term in ie , a z b raku ę-worum —  
o godz 19 w  drugim  term in ie  odbędzie się 
W a ln e  Doroczinc Zeb ran ie  Kom ite tu  .Sj»oL 
Pom ocą B ied nym  i W it lk i z Żeb ractw em  i 
W łóczęgostw em  w  loka lu  W y d r  Op. Strof. 
M ag istratu  (D om in ikańska  2).

R O Ż N E
—  Wycieczka do Zakładu Anatomii 

USB. Przewodnik Zw Prop. Turysł. zapro­
wadzi wycieczkę niedzielną d o  Zakładu 
Anatomii, gdzie szczegółowych wyjaśnień 
udzielą pp. asystenci. Zbiórka w og­
ródku przed bazylika Wymarsz o godz. 
12-ej.

f1 -t*

[Straszna katastrofa w Japonii

K C F W J^ R Ó I J IK A

r "1  t ?  i i  3
D / irn  3 M a ja  w  sporcie  po lsk .m  m ija  

w l krlku  już la t jHjui znak iem  lekkoatle ty  
e in y c h  iuegćw  naprzeta j, o rgan izow anych  
c ie  tą ko w  w iększych  m iastach , a le  i w  
•ych, n  k tó rych  o isjioircie w ie  się ba-rdzo 
c ia ło . Chodzi w ięc w  p ie rw szych  rzędzie o 
zdnowij propagandę sportu  lekkoatle tyczne 
■go. Sport lekkoatle tyczny  odpow iada  dosko 
k a le  do  oroł>agonv.ania d latego, że jest w 
P-WWkZwto rzędzie bardzo tami. N ic  też 
•iilan eg o , że tna sta rc ie  biegów narodow ych  
t^ t łn iu  3 m a ja  gromadzą się sporo  zawód 

tri-ków
W Jn f l  jio ć  tyro względem m a za sobij 

J» . JDL4 kartę . P am ię tam y wszyscy dosikona 
Je ,  juk. w  la la ch  pufwtzodnicb m ie liśm y po 
V łk s ise t biegaczy, a w  ogólnej saunie zaję 

-V«ny piearwszc ir.Hijsce. Jesteśm y w ięc glę 
Fa ko p rzekonani, że i  i '  tą’jn  riosiu biegi 
cr.rodotwe obadzą zn .zn m iid e  zac iekaw ię

gi v>.rodowe dostępne są dla stówa 
j jp i nicslowarzyszoną-ch. a  ci, 

■" w y t  “ żę, oitnzyniają i.ag rody  w  pos 
* ci eżtonów i o.cpkniif™- pam iątkowyjch.

t-liwąc jed nak  w ziąć udz ia ł -w biegu 
K'zeba. do tego przygotow ać się. W  pierw- 
r- > n i rzędzie zw racam y uw agę, że każdy 
ł  zaw odn ik  ów po w in  en po« adać kairtę po 
radu j sa iortow olekarsJk ie j. Baz eaśw iad  
* ę n k i 1 karsk iego  zgłoszenia p rzyjm ow ane 

m e Iryd  Dotyczy to  wiszj-stkich bez w y ją ł

ku zaw odników  ja k  z samego W i ln a  tak  też 
i l  p ro w inc ji. W iln ia n ie  pow inn i ja k  naj- 
prędi/ej za ła tw ić  w szystk ie  cząmmości tech 
mężne. Jc-żeJi będziem y odk ładać na o6tn< 
:ii dlzień, to lekarz n ie będzie w  stanie 
wtzysiŁkieh zbadać. Bezp łatna poradnia 
sportow o -lekuroka w  W itn ic  m ieści sic p’rzy 
u licy  W ie lk ie j 18. K ie ro w n ik iem  jest dr 
m jr. Bo les ław  Gotyński.

T y le  o poradn i sportowej, a leraz słów 
k ilk a  o pnztpisach i o trasie.

W sz yscy  zaw odn icy  podzielen i będą na 
trzy g rupą . P ie rw sza  —  to m łodzież w- w ie  
ku  od 1C do 18 lat. Druga g rupa —  to za 
vo .dn .cy  n iestow arzyszen i w  P o lsk im  Zw iąż 
ku Lekkoatletą czinym i, trzecia os-tatma gru 
pa —  zaw odn icy stowarzyszeni. Oczyw iście , 
ze uhtgoiść tra sy  d la  Każdej *  tych  grup bę 
cizie inna. Jeże li chodzi o W iln o , to w  p ie rw  
szej grup ie trasa w yn ies ie  2200 m ir., w  dru 
git j  5 tys. mtx a  w  irzee ie j grupie biega 
e ie  będą mnisich przebiec aż '7 kim .

W  W iln ie  b iegi narodow e 3 m a ja  orga 
n izownne będą przez sekcję irk ikoatle tvrz  
na W o jsk o w eg o  K lubu  Sportow ego Śm ig ły, 
n:i czele k tó re j stoi znany działacz sporto 
w y  i d oskona ły  o rga iiiza tor n tjr. dypl. Czes 
ła w  Parczyńsk i.

Zgłoszeniu zaw odn ików  w ileńsk ieh  p rzy j 
mu,je więc. W IK S  Śm igły w  loka lu  w łasnym  
przy u licy  Zyg im in tow sk ie j 22 T e rm in  zgto 
szeń m m ie 30 kw ietn ia .

Wc zą scy pp. organ izatorow ie b iegów  na 
redo w ych  w  dn iu  3 m aja  na p ro w in c ji pro 
sr-eni sa o nalTC ltm .aM o* e jiodnnie do  P o l 
skiego K ad ia  w W iln ie  w yn ikó w . Chodzi o 
następujące dane: ilość s ta rtu jących , trasa 

k to  zw yciążył. W iado m ośc i należy .podać 
t< iefonicznie. N um er telefomu 309. In for- 
m ac ie  te jłotrtzehne będi) do  zsum owania 
ogólnej ilo śc i sta rta ją cyc ti biegaczy.

O t w a r c ie  s e z o n u  

m o t o c y k lo w e g o
W dniu 25 k w ie tn ia  1937 r o rgan izu ją  

W ;leńfckie K lu b y  M otocyk low e uroczy’ste 
c t w arc ie  sezonu m otocyklow ego w  W iln ie .  
O godz 10  rano m otocyk liśc i w ys łu ch a ją  
n iszy św  w  koście le św. Ja n a , poczym  nas 
tąpi odjnizd m otocyk lis tów  do M auzoleum  
d la  złożenia H o łdu  hercu  M arszalka. —  Z 
cm entarza motocąddisci p rzedefilu ją  u lica  
nu m iasta.

P o  zakończen iu  nastąp i w spó lny wy jazd 
IM w ycieczkę do N iem enczyna.

Z w ra ca m y  się z gorącym  apelem  do 
wszystk ich  niesitowarzyszonych m otocyk lis  
{ w aby jakna.jliczn ie j wte ęli udz ia ł w Sw ię  

j c ie  M otorow ym . N iestow arzyszen i m ogą 
zgłosić sw p j .udział w  o tw arc iu  w  K lu b ie  
M o to cyk lo w ym  7, S. —  W ie lk a  68 oraz w  
\t .1 Tow  C r  k i i Mot —  Dudw .sarska 4.

—  Przegląd rekruta. W  czasie oó 4 do 
31 maja br. odbędzie s.ę na terenie pow. 
nowogródzkiego przegląd rekrutów uro­
dzonych w 1916 roku i starszych roczni­
ków, którzy w ub .toku otrzymali odroczę 
nie, względnie nie sławili się do fjczeg.ą 
du.

.... r - ' ' **-!«•**• . , «
L I D Z K  A

—  W  roku 1921 Lida liczyła 12 tys. 
mieszkańców. W  dziesięć laf DÓźniej li­
czba mieszkańców wzrosła do 19 rys, 
Ooecnie, wadle danych biura ruchu lud­
ności, Lida liczy 25 łys, mieszkańców. W  
roku 1921 budyn iów  mieszkalnych oy ło  
w ildz ie  1200, obecnie zaś m.asio liczy 
już 2600 domow mieszkalnych ,przyczym 
nic bierze się pod uwagę łej liczby bu­
dynków, które zostały rozszerzone lub &- 
trzymały nadbudówki p.ęłer.

—  S P O R T  AV L ID Z IE .  —  Na. „o isk u  
.sportowym w  Lu iz ie  o d b y iy  się rozg ryw k i 
J.iłk j s ia tkow ej d rużyn  żeńskich G iiim . 
P tń s tw  i G inm . K up ieck iego  z wynisc-nr 2:1 
o rużyn  m ęskich z w yn ik iem  2:0 na korzyść 
uczn iów  G im n. Państw , W  p iłce  koszyko ­
w ej p ierwsze m iejsce zdobył zespół G im n. 
Państw ow ego b ijąc  uczniów  z G i mir,. K up le  
ekiego 46:5. Zaw odom  przyg lądało  się spo 
ro publiczności.

W  najb liższą niedzielą w  L id z ie  odbę 
Ozie się mecz w  grach sportow ych  m iędzy 
iln iż yn am i szko ły  podchorążych  a uczn ia ­
mi. Początek o ogdz. 15. Bo isko  Gimn Pań  
slw ow ego w  Lidz ie .

Jednocześn ie p rzypom inam y że zgłoszę- 
Jim  do zjazdu gw iaździstego do L id y  k ie ­
row ać trzeba pod adresem T e renow a  Sek 
d ja  M o tocyk low a Zw iązku  Strzel. —  L id a . 
u ’. N aru tow icza  1.

SARANOWiCK*
—  Zc Związku Rezerw istów  w Ikara u a

wieżach. O dbył s ię  w  dn iach  17 i 18 kw iet 
uia rb. Z jazd  Delegatów  K o l Zw iązku  Re 
zerwi-stow pow iatu  baranow ick iego. —  W  
p irw sz .y in  dniu Z jazdu m ia ła  m iejsce od­
p raw a  kom endan tów  i in s tru k to ró w  K ó ł 
pow iatu .

O dpraw ę ip.row idz iJ now om .anow any ' 
i.om endant pow ia tow y, por. re i. Kogułski 
S lan is law , którem u u stępu jący d ługoletn i 
kom endant, poir. rez. Gustaw  Bud rew icz  
w ręczy ł u roczyście  sznury kom endauck ie,
\k .,] .tc lz n ją c  to k ró tk im  przem ów ieniem .

W  odpow iedzi p rzem ów ił por. rez. Ro  
gniski wznosząc na zukończenie ok rzyk  na 
r>eśe N a jjaśn ie jsze j R . P .

Następnie kom. Bogufeki szczegółowo 
< m ó y ił p rogram  p rac -zkouniiowych na 
1937 r k ładąc w ie lk i n ac isk  n a  u trzym an ie

t l w i . r n

K \

Na stacji jóLrOiw <ej Osaka wydarzyła s.ę straszna katastrofa kolejowa, pociąg&jęC 
za sobą śmierć 15 pasażerów i wiele ołia. ciężko rannych. Powodem katóSIrof) 
była nadmiernu szyDkosc pociągu na nieprzystosowanych dc tego toracn. Na zd|ę 

ciu fragment katastrofy japońskiej

&&nisj& dla b&dadia potrzeb 
tf #rtu i  iiloie

W  )>oiu. i ą a id  i wtorek t j. 26 
j 27 lnu.. ótbrtKkiwać Lietfóif v» W i l ­
nie MiędzyinŁiiisterialau. K o raL ja  dla 
b zdania zugarfuiezi elksportowych pod 
pTzowóiLnictwiain dyTekto-ra Państwo 
wego instylu tu  Eksportuwepo, p. Ma 
riana Tur}fkiej»o.

Prace  Ko«nHt,j’i na. terenie wiień- 
dkhn .ibejnig przede sYszystkiin bada 
nia akluailnych potrzeb i zaintereso­
wań yętókntnmc/ego przemysłu biało- 
slockk^o, przemysłu lniarskiego, 
przemysłu drzewnego, artyikułów roi 
nych, ręka«  icżc* skórzanych i t p.

H o n o r o w i  k o n s u l t a n c i  
s z p i t a l i  m i e l s k i t h

W  uznamu raslug położonych w cią­
gu diugulełitiej pracy w szpitalnictwie 
miejskim przez pp. d-.ow. 7ygn.unta Za­
wadzkiego Bolesława Hanusewicza. i A 
brama Wnszubsfciego magistral na kole­
gialnym swym posiedzeniu postanowił 
wyżej wymienionym lek arzom nadać ty­
tuł honorowych konsultantów. D-ro..i Za­
wadzkiemu —  szpdaiz św JakuDa; dr. 
Hanusowiczow —  szpitala Sawicz i d-rowi 
Wirszubskiemu —  szpitaia Żydowskiego.

N o m y  m o s t  p r z e z
Wilie

Jak wiaoomo w związku z restauracją 
mostu Zwierzynieckiego komunikacja ze 
Zwierzyńcem jest t>. utrudniona. Autobu­
sy oraz wozy ciężkie przez mosł nie mo­
gą kursować. Ponieważ restauracja mosfu 
potrwa czas dłuższy zachodz. konieczność 
nawiązania komunikacji ze Zwierzyńcem. 
Magistrat postanowi) wybudować tymcza 
sowy mosł prowizoryczny ,najprawdopo­
dobniej z pontonów Miejsce budowy 
tego mostu nie zos.ało jeszcze ściśle u- 
słalone. Projektowany jesł wylot ulicy Lu 
kiskiej.

'*• *"17 i *Ą> ■ U

Paragraf wyznaniowy
w  szpitalach miejskich 

zostanie utrzymany
Jak juz donosił i śfhy, inagisłrał powziął 

uchwałę kierowania chorych do szpitali 
według wyznania. Tak na prrykład cho­
rzy Żydzi mają być wyłącznie kierowa­
ni do szpitala zydnwsk.ego, clsrzesc.ian e 
zaś do szpitala św Jakuba. Decyzja ta 
spotkała się na jednym z ostatnich pos e 
dzeń Rody Miejskiej z protestem, który 
wvszedl z koła radnych żydowskich Żą­
dane cofnięcia lego zarządzeń.a. W  zwłą 
zku z tym sprawa ta znalazła się ponow­
nie na porządku dziennym kolegialnego 
posiedzenia Magistratu. W  wyniku prze- 
prowad; onej dyskusji Mag.strał postano­
wił utrzymać "adal swoje poprzednie sta­
nowisko.

Wyjątek stanowi szpital zakaźny, któiy 
z uwagi na przepisy ustawy o zwalcza­
niu ch. -roi zakaźnych obsługiwać będzie 
całą li-anc— miasta, bez różnicy wyzna­
niowej.

flj.scy jiłn iy  orga.v.,Ła cy jn e j oraz m ożliw ie
■wytokiege pezjom u wyszkolenia.

■Wśn'ni obe. nych , liczba k i .rych  sięga 
ła  3(T osób, witloconC by ło  zain teresow an ie 
< i![* ra »x  trw a ją cą  ppieazlo 2 ogdz-iny

W  d ru g im  Jtnkt zj.swlu o d b i ły  się jo d  
p i- e w o a n tc lw im  w iceslairosty j .  P ażn iew  
sk ego o b u  1 ae legatów  K ó ł, poprzedzone 
w jczytan rem  J ło W u  W o a z o w i Narodu.

Z  ko le i w ręczono odznak i Z w iązku  Rez. 
5 członkom , w y tó ż iiio n ym  \\ d ługo letn ie j 
o w o cn e j p ra cy  w  Zw . Ttez.. Janno łow iczo-  
w i łk rao is ław o i iK rzyw o ezyn ), P ie traszko  
JiiiK zw i (D oaro ruyś ł), Dc-irkowsi.icnm  M iko  
ło jow i (M alaclrtrw ce), Sk rzypczyńsk ien iu  Jó 
z i ło w i  U acłiow itizę ), kVrhxl.urv-z\'kowi Jan o  
w i (HoroslyszMzei i  ł ’borriirxow i Anton iem u 
(I.achowiczie.

P «  k r ó f t i c j  dyjlknsji nad  spraw ozdan ia  
m ! Zarządu i K o m is ji R ew iz y jn e j, ustępu- 
jącinnu Z r « M b »  i udzielono absolutorium  
p ow o łu jąc  n o w y  Zarzed  na, 2 la la  w  skla 
dzre pp. B u d r ' wicz G usian  Stirn iew ski 
1’ dwaird, A m s ie r Zdz isław . Zab ie łło  M ik o ­
ła j, Koryc.Wi A nato l, S trm n iń sk i M ich&ł, ’ ar 
molińslki ( -ze>ław jcaś <ko Ko-m. R ew iz y jn e j 
]>p.‘ R łażfcw icL Autem i, W y rz y k o w s k i .Anto 
u i, (U iw ińsk . Ba tyli, i W o łn n  Jozef.

W  obradach wzięło odział około 60 de 
legatów.

$  A  i i  I  3
■SOBOTA, 24 ka le to  ui 1937 r.

6.30 —  łs o ś i  por. 6.33 —  Gimmastyika 
6.5C —  M uzyka. 715 —  Dz ienn ik  j»or 7.26 —  
P ro g ram  dci. 7.30 —  K oncert ©rk. w o jskow e.
8 -Ki —  A u d yc ja  d la  szikół. 8.10 P .z e rw a  l t J U  
Pi.K>enk>, 11.57 —  Syg n a ł cza=u. 12.03 — 
Zespó ł A  Im  u. i O tten z udz. 2 foiitep. 12.4d — 
D z ienn ik  p o łud n iow y 12.50 —  Maśa skrzy 
n ce rka  15.00 —  G ruź.ica  —  «Tóg tadzJcaśc' 
Nr. 1 — rozm ow a dr. W łodz im ierza  Leśruev 
sk ;tgo  z uczLjiom szkoły powszecnnt-j Sta 
s em O rłow e l im. 13.10 —  K oncert życzeń
14.00 — P rze rw a . 14.30 -  .zgłoszenie konku r 
su z naga odam i d la  dzici p. t  „D laczeg o  po 
w inn iśm y  kochać i szanować lasż " i  ó łiiaho  
w isko  d la  dzieci „O  czym szum i las'*. 15.00- 
W.a.loaTK,ś-i gosj-odar-cze. 15.15 —  K o u c c n  
n a  vib . atonie. 15,25 —  Zycie  kużturahw
15.30 —  „ Ja ch te m  n a  tb?t“  now e la  lo to jcru  
J  M eissnera 15,40 —  P .  ogram  n a  u iedr 
15.45 —  Z oper. tek Zettera i  Stotza 16 Ob —  
S k rz y n k a  teckimczna. 16,15 — „Z  w ieży Ma 
r ia ck ie j oa rrzym y n a  Kraków**, aud. W .  Ze  
cnentera. 16,50 —  K oncert popularni ' 17 50

Przeg ląd  w yd aw w u tw . 18 .OO —  Pogadan 
ka. 18,10 —  Wiadomońc-i spo dowe. 18,20 —  
Nfu-,yka współczesna. is,50  —  Pogaanmks
19.00 —  A udycja  dla Po Jaków . 19,30 —  Pn r 
w kczlornej herbatce 20,30 —  Nowośca h i*  
irackie omówd J. Lo ren tow icz . 20.45 —  Dztai’

1 n ik  w ieczorny. 20.55 —  Pogadanka. 21.00 —  
Koncert. 21,50 —  P rao jco m  z ..ZieJor„ego ba 
io n ik a “ t  22,20 —  Do tańca. 2 2 Oet ttań 
w ladom  23,00 — Tańczymy 23,30 —  Zakon 
czenic.

TEATR I MUZYKA
m .V T R  M I W IR K I NA P D H tL A N T E .

—  Ostatni* pr*e.-MawicnU sztoki „M*>- 
żelistu©“  po 1 '  ,'c owych, Dz
siaj, w 8,16 i  jo-
tro  w  nicdzaćlę po poło mu ;o go oz. *,»5) o 
sta ln ie  p rzedstaw ian ia  współczesne, sztuk 

M ałżeństw o” .
—  Gościnne występy W iedeńskiego Trat 

ru („DrutseJie.-, Yolkstbeater"). W e  wtorek 
przyszłego tygodnia, d i„a  27 bm przy jeżdżą 
<t<> W i ln a  i du ty lk o  jedno  przedstaw ienie w  
Teatrze M ie jsk im  na Pohu lan ce  M łaJkoinity 
zespół a rtystów  wiedeńskiołt p. t. „ Je an  "

—  Gościnne występy Stelana Jatocza ■ 
zespoiem Teatru  „Ahmanm 44 —  rozpoczną -,ię 
w sobotę przyszłego tygodnia w- kom edii ^1® 
t.era „.Szkoła Z on ".

TEATR  M U Z Y C Z N Y  „ I . I T M A " .
—  Dzisiejszy w ieczór Hanki urdiirnownj.

Dziś gen ialna p ieśn iarka  H an ka  O rdonów na 
w ystąp i z w łasnym  w ieczorem . .Starannie do 
b ts n y  program  sk’a d a ją cy  się z  n ieznany k 
w w id n ie  piosenek i re cy ta cy j w yp eb il c a ­
łość tego intea-esutacegr w ieczoru.

  „Tan iec szczęścia" w Lutu*. Jutr©  •
godz. 8,15 ty lko  raz jedetn ukaże się n a jw f 
sclsza op Stotza ,,'I'aniec szczęścia" z J. Kol 
c ;yck ą . Ceny propagandowe,

TF.ATR F O lT il  AHNY „N O W O ŚC I* .
Dziś w idow isko  rew o w „ p. t. „-al- w * *  

dogodz ić?", na k tó rym  publiczność o k lasku ­
je  B a rb a rę  H alnu rską.

Ciodzienuie dw a przedstawteaim o goA .
6.30 i 9.15.

Wydarzenia dnia 
ubiegłegc

Wczo.-a, po licja  przeprow adz iło  rewtz 
,e  w m elinach złodziejskich. Podczas ły d i  

j rew izyj zatrzymano szereg rzeczy pocho* 
dzących z kradzieży

* * *
Stan is ław  Banet (ul. M ick iew icza  22) 

prow adząc w łasne  auto, numer rejestra­
cy jny  14351, najechał w yjeżdża jąc  z fcro 
my na dorożkę konną D. M ilnera  (Subocz 
82). Dorożka została pow ażn ie  uszkodzo 
na. Dorożkarz doznał lekkich po tłuczer 

♦ * *
Bron is ław a Ba luk iew iczów na (ul. K ie  

kowska 15) zam eldowała po licji, iż wczo 
raj, podczas jej n ieobecności, n iejaka Atv 
na SzDak, zam ieszkała u n er w  charakle  
rze sublokatorki, ze swym i p rz y ja ló łm l 
pr^edosfała się a o  jej pokoju złam aw ­
szy zamek szafy, zabrała rozmaite rzeczy. 

«. * *

Pol cja śled za od  d iuzszego czasu po 
szukiwała z a w o d o v e g o  złoc*zieja K u l­
czyck iego , bu-r trtepo  iTiiejtca zam ieszka 
nre, którv w j  ahzow ał się na kradz e  
żach z wozow . > złodziejaszek fen
został zatrzymań ik o iiczn o śc ia .h
dość niecodzier.-

Do przejeźdź iącej ulicą Sletańsk** 
ry A b iam ow icza  podD ieg łs jakaś kob inct 
na, która sprytnym  rucnem ściągnęła pecę  
kę m anufaktury rzuciła się do  ucieczki. 
Poszkooow any prodniósl alarm i „z ło d z ie i 
k ę " zatrzymano.

W  kom isariacie okazato się, że b y ł łe  
poszukiwany połokarz Kulczycki, k łó ry  
w ło ż y ł n iew ieśc ie  szaty.
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Rozrywki umysłowe
Woł>ec lanytau  Redakcja odpowiada, ■ ż 

«  roewiązaiiia zadań konkursowych b^dą 
p rijm aw aiiio  jak zwykle nagrody fyg-łdmki 
we oraz miesięczne. Rozwiązania może nad 
t ^ ir  każdy czyiehrik. W  losowaftiu bierze 
wuziwł nadsvt.njący rozwiązanie chociażby  
jednego *adania. Otrzym anie nagrody me 
wyklucza nazwiska z nastepi-yi.li lu6awań.

K Ł O P O T }  S Z A R A D Z IS T Y  —  A U T O R A .
S Z A R A D A .

W  posiŁokiwainU trzy  —  w tór —  piątego 
w ite  noc spędziłem  bozsemną, aby na kon 
ku ,o  dać  coś nowego, ja ią s  szaradę p«nn ien  

•są-
W tó r  — cizwaZta rauzi w yspać się raczej, 

g w y jd z ie  trzy —  dziew ięć m yśl nowa, lecz 
jM. n ie  mogę czyn ić  inaczej, bo to jest rzecz 
t e r  m inow ał.

Zatem  zaczynam.'.. O L im  i o  czyju?.. czy 
-o pogodiz e?.. Banalne...

W ięc... W sp a k  sześć —  ó*« ia  w a l wód 
W«rych toczy, szkody s,ąd są ko losalne!..

łY iC z  a reportażem , lep ie j napiszę o Szóst 
i  p ie rw szym  koza< tym . Niet.. O 111 szpan ach 
laAczących d z w a j z bandą czerw onych  sie­
p aczy '.. L u b  o duchow nym  Siódm ym  —  
b » n r  —  p ierw szym , lepi j  n iech każdy się 
•iwwfe... Ubo  o  p iękn ie  utworzę w ierszyk , 

—  p ięć —  siódm ego we Lw ow ie ...

L u i Ai m  (Nad. T a d r i n  D m a U c k i j .
j P ie rw sze  —  o-w iący y y trz y k n a k  -wtręty 

dw a razy
Zw ąc  m ężczyzn,, c*eść jego  poniżysz sro­

dze,
I  kobiecie dasiz uies az pow ód do urazy.
D rug ie —  orzecie na każde j możesz spot 

kac  aTodze
Pierwsszti: -  trzucit n i e u t  u b.edn^go 

człeka. Aż gną się nod drztan ieniem  srogim  
co je  gniecie.

T rzec ią  ■ p ierw szą bez w ody ry c h ło  zgu 
ba czeka.

W sz ys tk o  —  byś to  c z k k  s a w n y  w  mrzet 
< .janskinr św iecie,

O  k io rvm  n ik t p ie rw ąze n ie  pow ie.
Bo  brat się on  potężnie na pierwsze —

ti zecie
Z  wrogami, i  zw ycięsko  aepzat po  ich glo 

wie, (
A  powiódłby? na d ru g ie  trzecie  w udkic j 

cnw a ły
S w ó j nareki, gdyby niebu żyć mu dłużej 

onfy

Wiadomości radio?e
Z W IE D Z A M Y  R A D IO S T A C JĘ  N A  

I  r P Ó W C E I

W  n iedzielę 25 bni. w ycieczka  radiocwhz 
ct.aczy z w :edzi stację nadaw czą llozglójsiit W.i 
l iisk ic j n a  L ip ó w ce  i je j  nowoczesne u rzą ­
dzenia technicznie.

Z b ió rka  o 10.30 przy w ieży koscio ia  4w.
■ m a . Kon ieczne posiadan ie dow odów  lo isa  
mości i k w itó w  abonam entow ych . U d z ia ł be l 
| -Łtny.

NO TURP DQ^P C l U R O D Ę

d r a b i n k a

(N ad  C

K ro p k a  Kosz w ch ło n ą ł w yn ik  m ej pra 
c y ~  A niech to  raz  porwą kac i! Do M o ifeu  
s  j  pójdę z rozpaczy, on możr podda tema 
<>k! -Rei**

•et*.,, I
S Z A R A D A  JF - D N O R Y ittO W A  

(IT lo i. L U ) .

P ie rw sze  gdy zgadniesie 
T o  o aw ro tn ie  trzeek.
D rug ie  w»pak i trzecie 
W u lk a n  —  o tym  w iecie,
Brudc-iszaft p ijec ie  —
W to d y  ezn a rtym  rw iec ie .
Gołość wnet się spiec e.
Ody p rzodków  "OŁ-wiccie

I .  '  S ~ '
K A L A M B U R  —  S Z A R A D A  

( l l o i  I  itzanL.i).

t e  hodow ać Vwy, tyg rysy, 
jest oocen ie w m odzie 
(rzecz to w szystk im  z n an a !.
W ię c  T e ren ia  ma tygrysa 
Caiosó zaś oddaw na cale,

.S Z A R A D A  
( l lo ż .  p. A lm -jt).

P ie rw sza  —  druga, p tak  dom ow y 
W z ię ty  w  liczb ie m nogiej,
P .^ rw sza  —  czw arta  nazwa wyspy 
K a w a ł do  n ie j drogi 
D ruga —  czw a rta  w  wodzie żyje 
T rz e c ia  jest zaim kiem .
C a ła  mia>’o n a  obczyźnie,
Gdzie n i* z ne ** '  ^  n ich .

e ą cf •«* k ó n a n a L
P R Z E K Ł A D \ N K A .

(U U fc  p  szum  tow a  z  lm L«z t|.

1) 1— 2— 3— 4— 2 —  jest w książce
2) 1— 2 - -4— 2 — 3 —  choroba
3) 1— 3— 2— 4— 2 —  jest w w :ęz,etiiu 
4! 1— 2— 3- -2 — 4 —  jednos-Mia wagi

K W A D R A T Y  M A G IC Z N E .
(U ło i.  p. A larys).

I.
1) M iejsce p rzechow yw an ia  go tów k i;
2) RoM ina przybnzeżna,
3) Południowy słow ianin,
4) W ó z  d w uko łny,

I I .
1), K am ień  pó łszlachetny,
2) Wizn iosiom ia rererwi
3) N apó j,
U D rąc. żerdź ’  /

I I I *.
1) Je s t w  w u lkan ie ,
2) BóBbtwo starożytne,
3) G ra  w  k a rty ,
4) K w ia t  jes :tn n y

» X 2 1

i 3 X 4 l

1 5 X 6 1

7 X fi i

1 9 X !0 1
i

l h 1 >'|I2( |
! !■

1 13 X|M| |

1 1
15 X | I6 |  |

1 1! |l7|x|IPi [
I ‘ I I

I |is|x|20l I
I I I I

I |2I| v|22| I

| 2 3 | x |2 4 | |

I I  U|25|x|26|
LI U K i

W IR Ó W K O W A .
. D n e i r iń s U )

Dookoła każdej cyfry  
wpisać litery, które by  
utw orzyły 36 wyrazów  
,.zU:ioZgło<s>.viwych- K ie  
inm ek su za łL l z eg aro 
w cj. Początek wyrazów  
sp  icza p  krzyżyki, któ 
re  czytane zgóry do do 
h i dadzą imię i nazw i­
sk o  m alarz i polskiego.

ZN A C ZE N IE
■W YR AZO W .

1) Lrmę tuęaikie, 2) Łn- 
sŁruiuetu nuizyczny, 3) 
W yścigi samochodowe, 
4) oprawa (noziru mun 

gaj, 5) S u k n ia  rzym ska,
6) Uzcka wc W łoszech,
7) Część głos.y 8) Na- 
rzyirie gliniane, 9) Po 
-wiedzieć (inaczej), 10) 
Część doby, 11) Owad  
dw ir»krz/dlaty, 12) U- 
, z U  w toetni, 13) Skoru 
n ia k : 14) Zw ie rzę  k rę ­
gowa, 13) Choroba wy 
typLcw a, I6j Urodizaj- 
m i m iejscow ość w nu 
styni, 17) B*ust, 18) 
PiTzeSZlkoda, 10) Część 
otworu luurycanego, 
20) W aga opakowania. 
311 Hałaśliwa rozm ó­
wi,. 22) Ułom ność, 23) 
W yehow aniec, 2-4) Rze 
Ła w łf ia rp an n , 25) 
Dawmai m oneta hiszpan  
otk.,, 26) Utwór M. Ko  
•lopnickicj.

tkr-ih***"
W Ł A D ł.Z Y N T  F IL M U .

Szóste p rzedstaw ienie d la rad io s łu c liaczy  
p t. W ła d cz yn i F ik a u  odbędzie się w  T i  d r  er 
1 u tn ia. T e rm in  rozpoczęcia sprzedaży b ile  
♦ów —  po renach  specja lnych  —  p odany  za 
stanie dodatkowo.

C •

„ Z  B R U K U  U L IC Y - **

O to  ty tu ł c iekaw ego reponaźo  —  ja k i w e 
v o rek 27 lun. o godzi 18— -20 przeprow adzi 
z Izby  Zatrzym ań  —  Tadeusz Bu ls iew icz .

S T A T Y S T Y K A  A B O N E N T Ó W  R A D Ia .

N a dzień 1 'kw ie tn ia  Po lsk ie  R ad io  li-'zy 
ło 773.470 abonentów , a  czego posiadaczy 
aparatów  lam p ow ych  —  490.268, posiadaczy 
aparatów  detek torow ych  280.459.

Z poesród ogo lnej liczby abonentów  rad ia
— 274.745 osób m ieszka n a  wsi, 495.982 w  
rn ostach.

Ci-łfkawe jest, że w  ciągu m arca  n o w ych  
rad ios łuchaczy, a w ięc tych  którzy się zare 
jes tro w a li [>o raz p ie rw szy  —  było na w si 
[em ail 17.000, w  m iastach (>oiiad 24.000.

W o d łjg  osta tn ie j s ta tystyk i w  poszczegól 
nvch  dyrtlco jac li Poczt i 'ęe-legrafow ze noto 
w u io  następujące c y fry  abonentów : w  D y  
re k c j i  B yd g osk ie j —  50.965, w  K a tc w ick  e j— 
82.829. w  K rak o w sk ie j —  79.345, w  L u b e l­
sk ie j —  72.719, w  L w o w sk ie j —  92 325, w  
Poznańsk ie j —  52.5993, w  W a rsz a w sk ie j —- 
288.974, w  W ile ń s k ie j —  50.777

S Ł U C H A C Z E  R A D Ia  W  W IĘ K S Z Y C H  M IA ­
S T A C H  P O L S K I .

O statn ia  sta tystyka  w ykaza ła , że z dn iem
1 kw ietn ia b r zare je strow ano  w  W a rs z a ­
w ie  103.944 Allanom ów rad ia , w Lodzą —  
36 260, we L w o w ie ' L 34.902, w Poznani u —  
12.481, w  K ra k o w ie  —  15.3S0, w K a tow icach
—  14.962, w  W iln ie  —  13.041, w  C horzow ie
—  9.106 w  T o ru n iu  —  7796, w  G dyn i —  
7.339, w  Sosnow cu  — 5.090. w  B ia łym s io k u
—  a.003, w  C zęsiochow ir —  4 797, w  Rado  
m U i —  3.847, w  Grudziądizai —  3.245, w  S ta ­
ni?. taw ^w ie —  3.024. w B ie lsk u  —  2.993,' w  
H a jd ukach  W .  —  2.923, w  Brześciu  n. B  —
2 917, w  K a lisz e  —  2.635, w  Prz< m yślu  —  
2.513.

a  m m m  m m m m m m m m m m m

gfe MlSS

n o t r r n i  w *

J. Piotrow lci* 
Jurczenkowai

Srdynattr Sip. ta w lo i 
Choroby skćrne , 

w eneryczne kob iece 
*ll«A»ka 34, *«l. *8-6*
Przyjm u je  od 5— *

i l . H M ł i
t  N a r  j a

Ł a b n e r o w a
Przyjm u je  od S  -sn® 
do 1  wlecz. *ak Ji 
sińskitjfn 5— 18 rój}- 
O fia rn e j (ob . S id u i

KPEMY.PUDRY

R07W1Ą2AHIE ZADAA
w  K . W .  x. d n ia  IV  fcwM-tr-.a 37 r.

Teatam eut Mafaara«ży: Było V  b ry lan tó w  
Rebus — szarada  —  w  —  o  —  da  
Lo g o g ry ł —  n u r e k  

a d i e u  
g a l a r  
r a t u j  
o w o c e
d o l a r  
z r  e n  *

ZAG AD K I.

K asto- —  Pastor 
Ja s ło  —  Mash
C yu a  —  C yn k  
Z a ic ły  —  Z a lo ty  
Kont ust —  K o n t r .L t

Z A D A N IE  P O D R Ó Ż N IC Z E .

Do  W ib ia  sz ła jodna osoba (jo ).

ZAD AN IE  D L A  O G R O D N IK Ó W ,

k a  ktus 
li  Łja
n a  stuzeja

—  B mito Pośrednictwa Prac> przy W ileń  
sko-Now ogródzkiej Izb ie  Lck a rsu ie j, og ła ­
sza kouikurs na stanów  isko lekarza  gminnego 
w R ad un iu  pow lid  zim ego,

Bliżisize in fo rm ac je  o raz dkładainie poaaó 
w  kamcela-rii Izby  Lek a rsk ie j (Dą.zrowskiego 
10 —  2) do d.r,ia 7 m a ja  r b.

Począ tkow e sy lab y  d a ją : —  K a — li -na. 
Rebus — N ic  —  |K> —  ń (N icpoń)

R O Z W IĄ Z A N I E  Z A D A Ń
kum w  K . (WSI. IX d o la  10. I \ .  1937 -oku

Nadesłali z  W i ln a :  -pp. A rm on a jtis
B  A lberg  W .  Ceneniew iczowa, Czeputkow  
s k a  W  JeśkUrw icz M., Cederbatun J . ,  K it  
iT Sw .i, Ju ch n iew icz  A., Kozubska W , M at 
w iC jew  P. Niedizietska N., Tom aszew ski L-. 
Jcnczctwrski ).,* Sadikiewicz W

Z  poza W  lir,a nadesła li: pji. Beperszcz, 
A B rzez icka  z N  W iJe jk i ,  Je liń sk i M. z 
M ołodeczna, Juctinieris-icz J .  ze wsi Sizycie, 
Gudam ow a W  z L id y . M i ren  o w : czt > wn a A. 
z Choiżow i, P 'c8kac7ew vk i z Żupran . Stron- 
czaków na  E . z Now ogródka, Szubcrtow a S. 
z Dulcszt PijansJciich Sk ind e r H . z Szalowa.

N A G R O D Y  P R Z E Z  L O S O W A N IE
uzyskali:

Pp . AJbnrg. Ju chn iew icz  J .  (ze wsi Szy ­
cie. poczta lody ), Szubertow a S. z rJukazl
(•-jarskich.

N  e  d w o i. osta tn i dzień

' SAM NA SAM **
' (Paula Wessely)

Początek  o godz. 2-fcj.

JUTRO o  g o d z . 12-ej
P R E M I E R A .

Wielka
niespodzianka!
Najrozkoszniejszy

brzdąc ekranu

Poszukuje
spólniczki

sam od z ie lne j z n ie ­
w ie lk im  kap ita łem  do 
bdidzo dob~ze pros- 

eru jącego  interesu, 
f id ie s  w au m in is t  acji 
Kuyjera W h eń sk ieg o

S P R Z E D A M
z p .w c d u  wyjazdu 

sk ’ep kap e tus .y  m ęs ­
k ich  w cen trum  m ia ­
sta is tn le iący  20 tat 
z obszerną k lien te lą  
In fo rm acy ) udziela 
B iu ro  Oc,łosz, Sob-da 

M ick iew icza 20

Sprzeuaje się
P L f iC  400 s. p rzy iiI. 
H lsu csk ie g o . W ia d o ­
mość: Po rtow a  14— 4 

godz 4— 5

M od ne gw aran to w a ­
ne  O b U w lE  w izyto­
w e , spacerow e, dziur­

k o w a n y  san d a łk i 
W y  wó nla

W. NOUfICKF
T5/iino, W io b a  30. 

N ow ośc i sezonow e

D O  W Y N A J Ę O A
" r y  ul A-ick ew icra  
22 a dwa iw ie / o  o J-  
rea ion tow ane 3-pok.. 
loka le  ze wszystkim i, 
wy o d am h  in jo rm .i 
M ick iew icza  22-a— 2 
lub tel 915 on  18 2C

Sprzedaje się 
S K L E P

spożywczy z ca łk o ­
w itym  - urzą Zc tom 

Leg ion ow a  8

Student
U . S  B  udzie la  ko- 
repe tyr|i j  m a tem a ­
tyk i, fizyki, cbem i*,, 
oraz przygotowuje d o  
wszelkich egzam inów  
i m atury  —  T atarska  

15- 7, Z. R,

SHIRLEY
śpiewa, tańczy Jak rigrfj

w cudownej komedii pełnej rajc2arcwniejsżych łez i uśmiechów

„ R ^ G ^ T E  E I E D A C T W 0 “
U W R G P .  Dzieci n ah y w a ią ry  b ilety na nai f i t f n m r r f i a  C h i r ^ l t l f l  
te. o trzym u ją  b e z p ła tn ie  n a  p a m ią t k ą  I U L U S | l a l l l ę

RESTAURACJA

„r"ALIA“
• p izy ho te lu  „ It a l ia ”  —  te lefon  13-61 

codziennie przygrywa tiyn. zesp.

i p i e w n o - i t i u z y c z T i y
pod k ierow n ictw em

Arnolda Fid lera
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r  E HETMANI ZB0JJM1CKI

B O H k i c R  L U D U .  —  N ad  p rog ram : Atrakcje kolorowe I akti a.‘a.

■ temu l :v: .i Ueanna DURBiK
P E N N Kw cudow n . 

film ie  
śpiewno- 
m uzycznym

Ceny mtejsc normalne:
Dzienny balkon gr. 
W.eczor. balkon 55 gr.

f  B M R A l P ł l E .  Dziś. Rozbaw ien i, roześm ian i, z akochan i, nadchodzą . .  J e a n
&J1W n ? W r  ^  HARLOW , W ililam  POW ELL. M yrna L 0Y . S p en cer  TRĄCY 

0ltrokr»m vkł 8 | _ _  _  _   ______________ . .w d m ie  nJE60 ZŁO i A h V E? 4 A
N ajw ese lsza  komedia w szyst ich czasów. Nad p rogram  —  D odatek  m uzyczny i ak tua lia

PO * 8 W IF  K IN O
g n lo ra  nasra  rodaczka 

w nejnow szym  i naj- 
po też i'ie 'szym  film ie
bieżące' o  sezonu pt. _

T reged  a rosy jsk ie ) e m ig r r r tk i — N iezw ykle r e p it c ie  akcji. -  R ew e 'acy jn a  gra artystów 
Nad program . N H JN O W S Z L  f l l R H K C J E

IWIATOWID *
O . l i  s la - r i- . n le p n .S c j-  p 0 | a

Hoskwa—Szanghaj
O G N IS K O  |
w najbardzie j m e lod y jne j 
ko m ed ii m uzycznej

J e a n n e t t e  M AC D O N A LD  i N e k s o n  EDOY

RO SE H A R IE

1 9  k o n t r o lo w a ć  przez S tac ję  
r j l U . l d  O cen y  Na^ on w W dn »

po leca  Ctntrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wf. J .  1 J .  K ryw ko 

W iln o , u lica  Z aw a ln a  nr. 28, tel 2 L 4 8  
C en n ik i w ys ila m y  bezp łatnie

Wydzierżawmy
od zaraz jadłodajnię i bufet

w szk. domu łuryslytznym nad Naroczem.,
Cełość może pomieścić 150 osób. —  

Osobny budynek gospodarczy z dużą 
jadalnię — Światło elektryczne.

W  sezonie ietnim 1936 r. korzystało 
ze schroniska 2.500 osób, 8.300 noclegow.

Cferty przeryłau do 1 maja r. b. pod 
adresem: Komisja Wycieczkowa K. O k r  
Szk- Wił., Wilno, Wolana 10.

. Przetan
K o m is ja  Goepoda-txż" W ię z ie n ia  w Wj-

i Ir jc e  zarwiadamia, że w  dn iu  28 k-unelnk 
1*̂ 37 roku  o godiz 13-4fcj ndSujdzie się prze 

i targ w  w ięzieniu  w W ile jc e  na dostaw ę aa 
H  k a łó w  żyw nośc iow ych  na I I  k w a rta ! 
1937 r. w artości pow yżej 3000 zł.

O feren tów  obow iązu je  sk ład an ie  wadium  
w  wywrkoiSci 10 proc. w arto śc i oferowam ycO, 
a rtyku łów .

B liższych  in fo m ia c y j udiziela Kierowsi.T: 
Dziaku Gospodarczego w ięz ien ia  oodzieoiArś 
za w y ją tk iem  niedziel i św iąt w  godz od  
9 Je j do 15 le j

Sk ład an e  o fert do dn ia  27 kw ie tn ia  
1937 r  w  w ięzieniu  w  W k le jce

K om ! ja  zanlrtzega sobie p raw o  padzie ' 
ka d ostaw  i w yb o ru  o ferentów  ih o c ia d fv  
ceny b y ły  niższe
m  W ilejka, dnia 17 kwietnia 1937 roku.

N acze ln ik  Więz-ienta w W ile jc e  
B. HELLER Podkom isarz S. W .
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PRZEBŁYSKI
WiecżOTżm Maryla śpiewała przy klawntordize 

W  salonie świateł nie zapalono, były tylko dwie świe­
ce na poiipicie do nut. Biała czerwrcowa nut statai za 
oknean i za^.ądała przez odsłonięte szyby Zan sie­
dział wtulany w rozłożysty foteli i widział z pod rzęs, 
jak Ydaan przewracał nuty Maryl: Klawikord odhu- 
mjłjiy w mroczny kąt ogromnego sallomu feinął pra­
wie na tle ciemnych tapet. Tylko oświecona dwoma 
świecami klawiatura bielała widhnowo, przeciwsta­
wiając sio tym wyraźniej trwa|ącej tuz za krzesłem 
Maryli gęstej ciemności. Z kłębów mroku wysuwała 
się cci chwata ręka Adama, wchodź da w krąg światła 
i odbijała się na suficie wyolbrzymiona, szponiasta, 
upiornie strasz'iwa. Czulmy c ‘eń lięlki wisiał nad gło­
wą Maryli. Palce cierna za każdym mimowolnym  
■drgnięciem palców Adama rozczapierzały sie drapież­
nie, jakbv chciały pochwycić coś i zdhsić. Zdawały

,ę ż y ć  s a m o is t n y m  ż y c 'e m  z u p e łn ie  n ie z a le ż n y m  cxł
s z  >

A d a m a

Twarz M ar^ ińca wtym połysku świec była ró­
żowa i ciepła c ce biegały po klawiaturze jak

Fą /a d o ści i .

dwie małe przedziwnie zwinne myszki Głos przetęsk 
niony do ostatecznego zmużema śpiewał:

„Pr2®* me podwórze, przez me podworze
da cieciera lec 'tafla
Nie dałeś Boże, tnie dałeś Boże
kogom sobie chciała“.

Piesn tłukła sięo ściany^biła skrzydłami o zanik 
nięte okna, a nie mągąc ulecieć w pachnaca jaśmina­
mi noc, rozpaczała i zawodziła. Iłołosiła jak wieśniac­
ka nad mogiłą syna.

Zan siedizał zdrętwiały, senny,* głowa opadła mu 
ciężko na ramię. Dr/emał nie drzemał i w tym stanie 
półsnu pieśń o ciec ierze śpiewaina przez tamtych dwo­
je wvdała mu się blisk.em i groźnam niebezpieczeńst­
wem. To ona właśnie sprowadzała uoiorną drętwotę, 
jej obecność paraliżowała myśli i wolę, ją wygnać 
trzeba za wszelką cenę.

Zan naorażył znieruchomiałe mięśnie, wyrwał 
się z aksamitnych objęć fotelu chwiejnym krokiem 
minął cały salon i otworzył okno. Tłum kwietnych 
zapachów wdarł się zaraz z ogrodu, powiało mieda 
leką wodą i wilgotną ziemią. Pieśń jak ptak uwolnio­
ny fronęł i przez okno. W  sallonie unrlkła .

Maryla odwróciła się zwolna od klawikordlu ra­
zem z krzesłem, twarzą do Adama. Adam pochylił sję 
ku nieji jak zrana, w ogrodzie, przy rabatce, ale bar

dziej zdccydow aciic, bardziej nakazując o. Usta fuv 
były o włosek od ust, kiedy Zan podskoczył nagle w 
górę aż szyby dłźwięjknęły i  zapiał po kogucicnm

Filonrac.kie im ieninowe hatsło zatrzęsło powie­
trzem w salonie. Adam wyprostował się gwałtownie, 
odrzucony kogucim krzykiem  W  tej samej chw ili 
gruba kosmata ćma w leciała z ogrodu i pacnęła całą 
sobą w  płomień świecy. Świeca zgasłaL Adam uśmie 
chnął się ibłędtnie.

—  W yd a ło  sir muie, jakby kawał życia mojego 
m inął i zgasł ztym światłom, jesteś stróżem m ijają 
cego czasu, piejesz jak kur, imój Tomku. Przypom i­
nasz upiorowi, ż>* jego złudne nocne życie ukończone 
i że mu czas wracać do mogiły.

—  Przypominani, że biały dzień niedaleko, więc 
czas buds ić się z sennych majaczeń -— odpow iedtri d 
zimno Zan Potym  w ychylił się do ogrodu i rozma­
w ia ł z kimś stojącymi za oknem.

—- Muzykowaliśmy. Tak. A teraz już s k o ń c z y l iś ­
my. A teraz na szpacjer w ieczorny chętnie byśmy po­
szli. Go? burza idzie? M y tu nic nie wieroyo _

—  Gzy to był Lau ren ly ? —  M aryla podeszła nieś 
miało do aZnai i pilnie patrzała mu w oczy. —  Gz... 
dawno tam stal na rosie w ogrodzie? W iaż łiw y  jesi 
na wieczorny cliłód. Naprawd ęidzie burza? Z (mknij

■ n u n

okno, drogi panie Tomaszu, ja  się burzy tak bardzo 
boję.

—  Ach, kbrż widział. .Jakim niebe.zpieczeóstwemi 
grozić może burze? B y łe  tylko mieć czyste sumienii
i dzwonek loretański. Dobrze. Zamknę okno, skoro 
pani rozkazuje, .nile wyjdziem y na ganek. Zobaczymy, 
z której strny nadciąga, powróżym y sobie.

Putlkamerow-'e oboje zatrzymali się na  osłonię­
tych dzikiem w inem stopniach ganku. Zan / Mickie 
wiczem stanęli na żwirowanej drodze. Deszcz miotał' 
już pi er waszym i kroplami. Stare klony u  wjazdu net 
dziedziniec szamotały się rozpaczliwie z ro.ś-w^cieczo- 
nym wichrem. Gwiazdy gasły spiesznie, jedna przez 
l*lysk a v ic atm i tuż n ad d w orem

Zan zadarł głowę w górę, badał uważnie nachyle­
nie rozwichrzonych czubów drzewnych, kierunek na- 
druigą. (izarna chmura warczała coraz hi iż, ej, pełaab- 
suw a jące j's ię  coraz bliżej atramentów ,.j czamoścf 
i oznajm ił uroczyście:

—  Idzie z połnocy.
W szyscy zebrani na ganku bolbienickiego dworu 

przyjęli tę wiadomość z dziwacznym n: *pokojem, 
jakby przydawali faktow i przypadkowej burzy jakie* 
tajemnicze, doniosłe znaczenie.

(D. c. n.)

■AKCJA I ADM 'N1STRACJA: — Konto P.K. O. Nr. 700J 12 
■ t r i 1 i. —  W llao, ■!. Eiskapi Bindarskiege 4.

R c d fh d * :  tel. 7» —  godziny przyjęć 1—3 po porodnla 
Ad»- i:a lłtr* ( | i.  teł. 99 —  czynne od godz. 9.30— 15.30 
Drnkarala: teL 3-40. Redakcla rękop isów  nie zwraca.

O d i m i a l y i  N *w «fred en , al Kościelna 15 
LMa, aL Zamkowa 41
B a ra a a w lo a , al. Narutowicza 7Q 

P r w a d a t a w ld a la i  Kłeck, Nieśw ież, Słonim, Szci aezyn, 
Statpce, W o ło fy n , W l le ‘ia .

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ies ię cz n ie ; z odno- 
azeniem do doma w krein —  3 zt, za gra ­
nicą 6 zl, z odbiorem w adm inistracji z ł 2.60, 
na wsi, w m iejscow ościach , gdzie nie ma urzę­

du pocztow ego ant agencji zl 2.50

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w iersz  m iliu n tr . przed tekstem  75 gr, w leksc ie  60 gr, za tekstem iÓ g r, k ro* **, 
redakc. i kom un ikaty 60 gr za w iersz  Jednoszp. Do ty ch  cen dolicza się ra  ogłoszenia cyfrow e i 
ryczoe 5 0 % . U k ład  ogłoszeń w  tekście 6-cio lam ow y, za tekstem  12-łamoa y . Za treść op łoszr 11  m b ry lr*  
.n adesłan-* redakcja nie odpow iada. A dm tn istiac ia  zastrzega sob ie prawo zm iany term inu d rw .u  o j l *  
szeń i n ie przvjm ute zastrzeżeń m iejsca. O głoszenia są p rzyjm ow ane w  fo d z  9.30— 16.30 i 17 1*.

W yd a w n ic tw o  .K u rje i Wileński* Sp z o. Druk. .Znicz*. W-ino ul. Bisk Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. Zygmunt Babicz


